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Porozumienie belgijsko-niemieckie
ocenie prasy trancusk eiw

PARYŻ, 14. 10. Prasa i i;int-ii-U.-i 
ocenia na ogól niekorzystnie porozu­
mienie bcigijfc.Mi ni1-*'";-— ' 1 -■ y - oK>
lezultatem  była wczorajsza deklara­
cja rządu Rzeszy, gw arantu jąca nicu- 
tialnośc Belgu.

Dzienniki prawicowe wskakują, ze 
powodem tego kroku- jaki uczynił 
rząd belgijski, jest słabość okazana 
pracz rządy, francuski i b ry ty jsk i pod 
czas rozw iązyw ania zagadnień mię­
dzynarodowych, -,Repu]jlique" pis/e, 
ze wczorajszy akt berliński należy u- 
ważae za dw ustrony pakt belgijsko - 
niemiecki- który posiada większe zna­
czenie, aniżeli pakt o nieagresji, guyż 
przez przyjęcie narzuconych w dekla 
racji rządu niemieckiego zobowiązań, 
Belgia milcząco zobowiązała się nie 
brać udziału w zbiorowej akcji f ig i 
'Narodów, w wypadku, gdyby w pisy

Czechosiotfauja — łotwa 4:0
PRAGA , 14. 10. W Pradze odbył 

się w środę m iędzypaństwowy mecz 
piłkarski Czechosłowacja — Łotw a.— 
Drużyna łotewska w ystąpiła w skła 
dzie identycznym, jak  przeciwko Pol 
see w Katowicach. Był to już trzeci 
mecz fo tyszow  na tournee po Euro. 
fic , zakończony porażką. Tym  razem 
przegrali Łotysze w stosunku 4.0. 
Czesi traktow ali mecz z Łotwą jako 
przygotowanie do ważnych spotkań, 
jakie ich czekają w najbliższym  czasie 
z Anglią i Szkocją.

Proces o oorazę
prez Starzyńskiego

W ARSZAW A- 14. 10. Na dzień 13 
listopada br. wyznaczony został pro­
ces prezydenta W arszawy p. Starzyli 
skiego ze znanym pisarzem Sludnic- 
kim o obrazę popełnioną w specjalnej 
broszurze, om awiającej działalność p. 
Starzyńskiego na stanowisku prezy­
denta W arszawy. Z urzędu oskarżać 
będzie prokurator Missuna-

szlości podobna akcja została uchwa­
lona.

Prasa lewicowa stwierdza jedno­
myślnie- że gw arancja niemiecka nie 
posiada dla 
riego.

Belgii znaczenia praktycz ODBIORNIKI NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI!

Wspólna deklaracja ideowa
Związku Harcerzy, Związku Strzeleckiego i Centra lnego  Z. M. W.
W ARSZAW A, 14. 10. Naczelne wła 

dze jw iązku  harcerstw a polskiego 
związku strzeleckiego oraz centralne­
go związku młodej wsi podpisały \y 
dniu w czorajszym  wspólną deklarację  
..Związek liafćerstw a polskiego, kto 

rego patronem  jest Józef P iłsudski, 
związek strzelcem  powołany do życia 
przez W ielkiego M arszałka oraz cen 
tra lny  związek młodej wsi, będący 
kontynuacją centralnego związku min 
dzieży w iejskiej, którego p ro tek to rem

był pierwszy M arszalek Polski dekla 
ru ja : (D eklarację podejmy w trzem  
zasadniczych punktach.)

1) że we wszystkich swoich poczy 
naciach kierować się będą mysią pod 
tyczną i wychowawczymi wskazania 
mi zmarłego Wodza.

2) Solidaryzują*- Ae z hasłem kon 
sfilidacji energii narodowej, rzuco­
nym przez Marszałka Smig{ego-By 
dza. oświadczają, że młodzieży należy 
lasńo i wyraźnie postawić ten \Vspó!-

Bombardowanie Madrytu
Czy n a s t ą p i  p rz e n i e s i e n ie  r z ą d u  z W alenc j i  do B a rce lony

M ADRYT. 14. 10. Pomiędzy goRz. 
20.30 a 21.30 a rty le ria  pow stańcza roz 
poczęło nanowo bom bardowanie stoli 
cv. ostrzeliw ując wszystkie dzielnice, 
jak  również i dzielnice dotychczas o- 
szczędzane. W iele gmachów, a m. in- 
siedziba m in isterstw a spraw  zagrani 
cznvc.li zostało trafionych  pociskami 
ciężkiego kalibru . S tra ty  m aterialne 
są bardzo duże. Liczba o fia r  w lu­
dziach jest jeszcze nieznana.

Radio ,.E spana“ kom unikuje, iż 
w ojska powstańcze w dalszym  ciągu 
s/ybko posuwają sic naprzód na fron 
nie astitry jskim . Obecne stanow iska 
wojsk powstańczych znajdu ją  sję w <'

dleglośei 2 k m. od Pena Gran.de. W oj 
ska rządowe w odwrocie.

Z dobrego źródła informu ją, że 
r z ą d  hiszpański zamierza wprowadzić 
w wnajhliższej przyszłości pracę przy 
musową dla jeńców wojennych.

Według otrzymanych w oficjał 
nyth kołach angielskich wiadomości- 
rz?)cl hiszpański ostatecznie zdecydo
wać miał przeniesienie w najbliższym  
czasie sied/iby rządu % Walencji do 
Barcelony celem wzmocnienia wiezRy 
z Katalonia, w sensie zjednoczenia sił 
frontu ludowego w Hiszpanii dla duł 
szej walk; z wojskami generała 
Franco.
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Agenci G. P.
Nicz tA yk!c

U. porwali sekretarza Trockiego
cnna zdobycz wywiadu sowieckiego

OSLO, 14. 10. N adeszła tu  wiado­
mość o porw aniu  przez agentów  GPU 
-w W alencji sek re tarza  Trockiego, E r  
w ina W olfa.

W olf był zaufanym Trockiego- znal 
.ego wszystkie tajemnice, nie odstępu 
wał go od lat. towarzysząc mu w jego 
tułaczce na wygnaniu.

O statnio sekretarz  Trockiego po ja­
w ił się w W alencji. M ieszkał on w je 
dnym  z pensjonatów  w alenekieh w raz 
z córką dziennikarza norweskiego pan 
ną K nudsen, z k tórym  łą żyła fi o b l i ­
ska przyjaźń.

Przed kjlku dniami wieczorem 
W olf oświadczył swej towarzyszce, że 
udaje  się na spotkanie z pewnym  
dziennikarzom, an ty faszystą  włoskim. 
Ju ż  w  nocy W olf zatelefonował d" 
K nudsen, zaw iadam iając, że tne po 
wróci do pensjonatu, ponieważ ważne 
spraw y zatrzym ają go aż do następne 
go dnia.

Od tej chwili wszelkj ślad po so 
kretarzu Trockiego zaginął.

W  kilka dni później dopiero okaza 
io się. że został on podczas schadzki z 
Włochem aresztow any przez ludzi w

m undurach policji h iszpańskiej. Woł 
fa  samochodem przew ieziono do portu

Dwudniowy strajk
studentów  żydow skich

W ARSZAW A . 14. 10- Dziś wybuchł 
dwudniowy s tra jk  m anifestacyjny stu 
dentów żydowskich na znak protestu 
przeciwko zarządzeniu rektorów o po 
dziale ławek na wyższych uczelniach 
warszawskich. Również w żydowskim 
domu akademickim na Prache zarzą­
dzono s tra jk  i okupację domu. IV do­
mu tym mieszka 88 studentów żydów

Czarna śmierć
w  kopalni niem ieckiej

ESSEN - 14. 10. W kopalni węgla 
, N ordstern“ w Gelsenkirchen Horst 
nastąpił ubiegłej nocy wybuch gazó.v 
wskutek czego 7 górników  poniosło 
śmierć, a dwuch odniosło rany. Do­
tychczas nie zdołano jeszcze ustalić* 
czy  w zasypanej sztolni nie znajdują 
się jeszcze dalsze ofiary.

i tam  wsadzono na sta tek  sowiecki, 
k tó ry  natychm iast podniósł kotwicę i 
odpłynął do Odesy.

Władze hiszpańskie odmawiają 
wszelkich informacyj co do losu Woł 
la. powszechną jednak stało się tajeni 
nicą. że porw any on został prze/, agen 
tów GPU.

Trockiści hiszpańscy, dow iedziaw  ­
szy się o porw aniu W olfa, urządzili 
przed gm achem  m in isterstw a spraw  
w ew nętrznych burzliwą dem onstrację 
Do zajść przyłączyli się również tę­
pieni przez wjadze kom unistyczne a- 
narchiści. N a ulicach w yw iązała się 
strze lan ina  między deńióństrantam i i 
policją. Dopiero w ezw ane posiłki mj 
licjan tów  brygady m iędzynarodowej 
zlikwidowały walkę.

Er.win W olf przedstaw ia dla wy 
wiadu sowieckiego zdohvez niezwykle 
cenną, bowiem zna on doskonale wszy 
stk ie  plany Trockiego, wie z kim Tro 
cki u trzym uje kontakt zarówno^ z.a 
granicą, jak  i na terenie Sowietów.

Wiadomości te posiadają, oczyw i­
ście, pjerwszory.ęduc znaczenie dla Sa 
w»etów-

ny cel, do jakiego zdąża cały Naród, 
polski to jest budowy w pracy potęgi 
kulturalnej, gospodarczej, politycznej 
i militarnej Państwa polskiego.

3) Mając wspólny ceł. a zarazem 
s/anujac i utrzymując nienaruszoną 
odrębność organizacyjną i metody pra 
cv — postanawiamy skoordynować je 
dnnk wysiłki naszych Oj-ganizacyj w 
ten sposób, by uje tylko usunąć wszel 
kie tarcia i zadrażnienia w terenowej 
robocie aje zaznaczać wszędzie poczu­
cie ideowego braterstwa oraz wspól­
nie podejmować te zadania, około któ 
rych skupiać należy eneigią całego 
mjodego pokolenia.

Vby in osiągnąć powołujemy do 
życia międzyzwiązkową komisje poyf» 
zumiewawczą polskich organ izaey.j 
młcdzieżowyc-h.

Deklarację podpisali p. woje-woda 
śląsk: dr. Michał Grażyński jako pr-e  
wedniezący związku harcerstw a pol­
skiego. Antoni Olbromski- delegat 
NZHP.. Franciszek Pasehalski prezes 
zarządu głównego związku strzeleckie 
go. pik. Marian Frydrych — kom. głó 
nv związku strzeleckiego. Stanisław  
Gierat — prezes centy, związku mło­
dej wsi i Romual Tyczyński — sekre 
tary, ćentr. zw. młodej \ysi

Następcą Czang-Kai-Szeka
będzie gen. Feng-Yu-Slang

TO K IO , 14- 10. -,Kokumin SzinbuiJ 
przepowiada, iż miejsce maisz. Czung 
Kai Szeka zajm ie niebawem gen. 
Fcng-Yu-Stang, który wprowadzi czer­
wone rządy w Nankinie. Naczelna 
chińska rada wojskowa mianowała 
gem Feng-Yu S ianga naczelnym do­
wódcą wojsk chińskich w Chinach Fol 
nocnych. Obecnie zamierza on bronić 
przejścia przez rzekę Żółtą- W razie 
niepowodzenia, gdyby wojska japoń­
skie złamały opór Chińczyków, gen. 
Feng-Yu S iang przy pomocy Sowie­
tów dokona zamachu stanu.

Tajemnicze włamania
do kościołów  w e Francji
PARYŻ, 14. 10. W ciągu środy do 

konano włamań do 10 kościołów w o* 
kolicy m iasta Anguleme. We wszyst­
kich wypadkach świętokradcy zrabo­
wali skarbonki wraz z zawartością- —

Ja k  stwierdzono, banda wlamywa 
czy .posługiwała się podczas tej w vpia 
wy- samochodem. Policja jest zdania, 
że złoczyńcom chodziło nie tyle o zdo 
bycie łupu; lecz o, wywołanie wśród 
ludności zaniepokojenia- na co wska­
zuje fakt. iż w żadnym wypadku nie 
zabrano cenniejszych przedmiotów ko 
-cielnych-

W ysuwany jest wniosek, iż chodzi 
o szajkę terrorystów  zagranicznych, 
której celom jest wywołanie zamie­
szek i stanu niepewności w kiaju .
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Dobrobyt znów wrócił
O e z a  na szosach—Tłok w kinach i kawiarniach—Nikt nie szuka chłeba w wojsku 

korespondencja własna
Londyn, w październiku.

W  wie-ikiei rodzinie egzotycznych 
dla Polaka k ra jów  na pierwszym miej 
scu należałoby postawjeb. A ngl'C- 
Upraszczając sobje jej obraz, 

przeciętny śmiertelnik z Wilna

Ki szpaltach pism
CHAM STW O.

Pod powyższym tytułem pisze 
..Dzień Dobry”.

Na u icy  M arszalkowskiaj w W arsza­
w ie rozegrał sic następujący wypadek:

Obok przystanku tram w ajow ego stoi 
g iu p k a  ludzi. Czekają ua tram waj. W pe 
w nyiu  m om encie jeden ze stojących  ude 
rza pqścią w  tw arz sw ego sąsiada, rozbi 
ja  mu okulary^ rani czoło. N apadnięty  pa 
da na chodnik .a  w ów izas spraw ca tego  
zajścia rzuca się do ucieczki.

S ch w ytano go. Po w yleg itym ow aniu  
okazało s ię  że napastn ik  jest urzędnikiem  
nie zna człow ieka, którego poranił, a ude 
iz y ł  go w twarz jed ynie d latego, że tam  
ten przyg-lądał mu się. lo  przyglądanie  
d ę  napastnik  uważał za prowokację.

— Jestem  odważny i w ysportow any — 
powiedział. —• N ie  pozwolę się prowoko  
w ać!

M ożna byłoby potraktow ać ten wypa  
dek jako karygodny w ybryk niepnrzyłal 
i ego człow ieka, gdyby n ie stan ow ił on 
sw ego  rodzaju dokum entu naszyci! cza 
sow. dokum entu n iezm iernie przykrego

B rutalność, siła  fizyczna, pięść — to 
są argum enty, których liiestęjty używa się  
zbyt często. Ludzie patrzą naw zajem  na 
sieb ie podejrzliw ie n ie wiedząc, czy przy 
padkiem  sąsiad  nie w yciągn ie z k ieszeni 
noża. żelaznego łomu czy rew olw eru i nie 
znacznie sam  „wym ierzać sobie spraw ie  
dHwrość“.

W Meksyku dwaj w rogow ie osobiści 
czy przeciw nicy fpoIitye«ni spotkaw szy ‘się  
chw ytają  za rew olw ery. U nas n ie trzeha 
nawet być w rogiem . W ystarcza — jak to 
dobitnie ilu stru ję podany w yżej wypadek  
— spojrzeć na kogoś ua ulicy.

Tego rodzaju m etody postępow ania, te 
go rodzaju m entalności n ie m ożna uaz 
way 'naszej tak tyko «5ow*>m równic hrn

Czy Horodenkj, Sosnowca bądź. 
Chodzieży. nie pomijając zresztą 
stołecznej Warszawy. jednym  
tchem wyrecytuje, że Angglia, to: 

chude, żółto-zębiaste Angielki, 
to Anglicy z fajkam i ; parasolam i, to 
wreszcie angielska whisky i angielska 
11 ig ła! Na tym. najczęściej, kończy się 
nasza znajomość Albionu. który. Bo­
giem a p raw dą  mówiąc zasługuje na 
to. aby — więcej o nim wiedzieć.

Nie ustaliliśmy dokładnie ilości 
Przebytych kilometrów po wspania 
łych szosach brytyjskich. Będzie tego 
prawdopodobnie oko [o 2.500. Wcale 
nie zgorszy szmat drogi połknięty w 
idealnej ciszy, jak  gdyby podróżnego 
troskliw i Anglicy owinęli w... watę.

Ani jednego sygnału samochodo­
wego. ani jednego ryku złośliw e­

go klaksonu, ani jednej trąbki.
Ot. po prostu, jakby umówili się mię- 
dzv sobą Anglicy, że jeśli już między 
romantycznymi budowlami muszą za 
miast konnych zaprzęgów, przemykać 
samochody,

to niechaj przynajmniej robią to 
możliwie cicho. 

P rzyglądam y się naszemu sz.ofero 
wj. co i raz  zerkając w lusterka w 1' 
sząee nad kierownicą, widzi czy je- 
dzie za nim inny wóz 1 czy chce go 
wyminąć, jeśli tak  —- parę  ruchów 
w y c jąg n ię tą ,z au ta  dłonią i samochód 
biegnący dotychczas za nami — w y  
miia nas znów w idealnej ciszy.

Nie chcemy pogłębiać tego r e p o r ­
tażu dociekaniami ekonomicznymi, 
któreby wyprowadziły  nas na drogę, 
tlumaczaca w jaki sposób Anglicy 
krvzvs pokonali,

faktem  jest że dyjsjuj Ałfarl ia . 
Orzeźwia odrodzoną ..prosperity*' 

Widzi sic to na każdym kroku za-.

lah iym  jak tego rodzaju czyny: cham  
stwo!

•Objawów zbrodniczego cham stw a to 
leroivar ule wolno. Trzeba nauczyć ludzi, 
nie um iejących w łaściw ie następować, in 
nyełi mated w spółżycia z b liźn im i,

W nrzeciw nym  bowiem  razie upodobni 
*ny się do stada rozwścieczonych dzikich
zwierza t.

równo w tych właśnie prowincjonal­
nych mjońp.iuach, garówno na szusach, 
gdzje często aż denerwuje ten nie koń 
<zącv się sznur samochodów, i to j a ­
kich samochodów, j a k  wreszcie w sa­
mym Londynie.

I)o kina, wyświetlającego t. /.w. 
aktualności, lepiej jest kupić bilet ra ­
no. wieczorem może zabraknąć miejsc. 
Identycznie przedstawia się sp raw a z. 
kinami wyśw ietla jącym i normalny 
program. Do teatrów zam aw ia sie 
miejsce na parę  dni naprzód, chyba 
że... żyje się w dobrej komitywie z 
portierem hotelowym, który  przy od­
powiednim zarobku zawsze znajdzie 
coś dla cenionego gościa. T łum y cisną 
się do res tauracyj wszelkiego ty p u  od 
,.Savoy’u” po prgez ..Monaco*’ aż do 
popularnego ,,Lyoosa‘*. Człowiek p r z y  
byłv z europejskiego lądu- gdzie — 
mimo lekkich odchyleń, jeszcze w szy­
scy narzekają, jeszcze krzywią sio 
mówiąc o zarobkach, ten człowiek co 
i raz  przeciera oczy, patrząc nie tylko 
na te fakty , ale

nie mogąc sie docisnąć do skle­
pów z... papierosami czy  kw iata­
mi, do sklepów spożywczych czy 

z ubraniami.
I. trzeba to podkreślić, kupujący to 
nie specyficzni dla Paryża  czy miast 
włoskich tuyści, tu ta j  niepodzielnie 
króluje ję-*>k angielski i to Urn p ra  
wd z iw y  angielski.

Czy nie ma w Londynie żebra? 
ków> biedaków?

Niewąpliwie są, jest ich nawet r.,i 
pewno więcej niż młodych, ludzi chęt­
nych do— służlfy wojskowej. Bo cho­
ciaż zarówno Londyn, jak i szereg 
innych miast angielskich — w yłape  
to\yane są kolorowymi plakatami za­
chęcającymi do wstępowania do woj­
ska c /y  m arynark i  brytyjskiej, to na­
wet ci najbiedniejsi z Whitechapel 
nie są tak  głodni, aby szukać chicha 
w... wojsku.

Kiedy zastanawiam y się nad a n ­
gielską ..prosperity*.’, kiedy głowimy 
się ngd tajemniczymi przyczynami, 
które ją zrodziły, z poza olbrzymich 
bogactw tego wspaniałego imperium- 
z poza rzadko spotykanej trzeźwości 
politycznej i sp ry tu  asymilacyjnego 
wysuwa się niepozorny karzełek... ote 
Anglicy nie znają instytucji kawiarni 

Nikt tu nje przychodzi na pól 
czarnej, czy na gazetki Nikomu 
nie przyjdzie do głowy wysiady­
wać bezczynnie parę godzin dzień 
nie w upiornym dymie i jeszcze 

upiorniejszych oparach plotki. 
Oczywiście — można to r.azwać nie 
istotną drobnostka, a przecież jednak 
trudno nie wierzyć, że naród, k tóry  
potraf i  cenjć swój Czas. nie szafuje 
nim lekkomyślnie, znajdzie zawsze 
wyjście  z na jtrudnie jsze j sytuacji

Wp Pp.

„Król nieboszczyków*
SK AZANY NA 3 I PÓL LAT W II, Z II- 

M A .
l-ą tfok r .  ogłosił we środę- wyrok w 

sp ra w ie  .króla nieboszczyków*. Mordki 
Phikećta. ; , ,

Sąd uznał P m k e r ta  winnym zarzuca 
nj-ch mii riadńżyć i przyjąwszy, ze P in- 
kert  działał zawodowo skazał go na łącz 
ną, karę  3 la t  i fi mi es. więzienia, Ki zł. 
grzywny i na pozbawienie praw  przez 5 
lal.

Oskarżonych lekarzy za wystawianie 
nieprawidłowych świadectw śmierci ska 
|sat sąd po 8 miesięcy a re-z tu  ze zimnej 
iszeńiem kary  do potowy na zasadjzc am 
ne.-tji i zawieszeniem wykonania tej ka 
ry .

Jednocześnie sąd zahezyi Pmkerowi 
15 miesięcy aresztu prewencyjnego. Wilio 
sek o zwolnienie P in k e r ta  za kaucją sąd 
okręgowy odrzucił.

„Szlachetn i*  z ł o d z ie j e
O D D A LI SK R A D Z IO N E  PIE N IĄ R Z E .

Do mieszkania Anny Póltorakowej w 
Mikołowie przy. ul. Żwirki i W igury, za 
kradło się kilku uzbrojonych osobników,, 
z których jeden miał twarz załoniętą ma 
ką sporządzoną z pończochy a drugi byt 
uzbrojony w rewolwer. Napastnicy steru 
ryzowaii Póltorakową i wymusił na niej 
wydanie całej gotówki w kwocie 10 zL, 
Kiedy stwierdził- że kobieta więcej pin 
mędzy nie posiada oddali je j  zrabowane 
10 zł. i zbiegli, nie nie zabierając. Poff 
cja wdrożyła pościg za bandytami.

J E D N O O K I

E. PHI L L I PS  O d d E n HEIM P o w i e ś ć  k r y mi n a l n a

14)
- -  .Tuż ja  to ftohib" umiem wyobrazić 

—zaśmiałem sją wbdpowjedzi.
Nie żenując się moją óbennością, 

uniosła brzeg sukni i pokazała mi 
maleńki futeralok. uk ry ty  za podwiąś 
zką.

— rI ym oto sztyletem naliczyłabym 
go rozumu raz na zaysze i  — syknęła, 
wyjm ując z fu te rabkn  cieniutki, o- 
stv jak  brzytwa nożyk. — Gdyby jed ­
nak zjawił się ten mężczyzna.na któro 
go czekam, to w tedy oczywiście njo 
byłabym krwiożercza. M , ślę spokoj­
nie i mam zawsze głowę na k a rku  
Nigdy nie dam s ję  wyprowadzić z 
równowagi. Żaden mężczyzna nie 
zdobędzie mnie wbrew mojej woli.

— Niech mj pani powie, ile pani 
liczv sobie latek z tym całym dośwjad 
czcnicm? — zapytałem się z uśm ie­
chem

:— Nie .skończyłam jeszcze d w u ­
dziestu. Ale ja  wcześnie już zaczęłam. 
Mam wrażenie, że nie długo zjawi się 
tu ta j  Józef z całą swo ją szajką, zetnjo 
wam  wszystkie głowy z karku, a mnie 
porwie.

W ybuchnąłeem głośnym śmiechem
— Czemu p a ń  się •■■śmieje? — z a p y ­

ta ła  nieufnie. — Społeczeństwo p o ­
winno mj dać spokój! J a  już sama 
wiem. co mam robić. Nie ukryw am  
się z tym, że potrzebny m. jest kocha­
nek i jeżeli wszystko się złoży, to 
prawdopodobnie wezmę sobie Józefa. 
Obecnie nie jestem  jeszcze zdecydo­
wana. J im  był bardzo miłym chłopem 
ale nie miał tego wykwintu i elegancji 
co Józef. Był jednak  wierniejszym. 
Niech mi pan powie* co pan myśli o 
tych wszystkich spraw ach? Może się 
pan dziwi, że są wogóle mężczyźni, 
k tó rzy  za mną gonią?

Pochyliła się w moją-stronę, jak 
małe zwierzątko drapieżne i pokazała 
mi śnieżno-białe zęby. J e j  ciemne, ład 
ne o: zy wpiły się -w  moje źrenico 
Była  to p raw dziw a córa wielkiego 
miasta, kokietka j elegantka od stóp 
do głów. Niewątpliwie pochodziła •/ 
żydowskiego Ghetto, ale umiała p r z y ­
brać pozę elegantki j .'wy tworu is i.. 
Miała w sobie dziką urodę i wdzięk 
Włoszki , z Neapolu.

— Dopraw dy nie wiem, co o tym 
wszystkim  sądzić —- powiedziałem, 
un ikając  odpowiedzi. — Nie zUam się 
z up cliii e na kobietach.'

— Ale to, że ja jestem ładna, to 
pan chyba widzi? Wszyscy mii to mó­
w ią .  Gdv tylko chcę, ażeby kogoś za­
s o lą  pociągnąć, zawsze trii się to udaje 
Mogę zmusić mężczyznę do najgorszej 
zbrodni. Gdyln-in ja chciała, to Józet 
i J im  niliby się o mnie Co wieczór. Ale 
nie chciałem doprowadzać do takich 
cli ry  j !

Nie mogłem powMizymać nowego 
wybuchu śmiechu. Rachela najwidoć.z 
niej była na mnie wściekła.

— J a  pewnie nie jes t tm  pańskim 
typem ! — badała.

— J e s t  pani pokazowo ładna, z u ­
pełnie wystarczająco. bv zawrócić 
wszystkim głowę -— uśmiechnąłem się 
— Musi jednak pani pamiętać, że j e ­
stem mo; no o j  pani starszy i że za 
nim porwie mnie jakieś wrażenie, za 
sta nawiani się nad nim bardzo długo

Przyjrzała się badawczo m o je 5 
osobie.

— Nie jest -pan znowu taki doj­

rzały — powiedziała. — Prawdopo? 
dobnie jednak jest pan takie nieczuło 
drewno. J jm  był za to bardzo wesolvj 
miał ciągle jakieś nowe figle w gło 
wje. Józef  także lubił hulać, znał m a­
sę rozmaitych wesołych sztuczek. —■ 
Trzeba się przyznać, że te właśnie ja 
byłam powodem aw antury  pomiędzy 
Jim em  ą Józefem. Żduje mi się j e d ­
nak, że gdybym chciała- moj panowie 
pogodziliby się znowu. Niech mi pae  
powie, czy jest pań na tyle silny. aby 
utrzym ać mnie na kolanach przćz kil­
ka. godzin ?

— Niestety, droga pat.i. o trzym a­
łem na. wojnie ranę postrzałową i od 
tego czasu nie przyjm uję pań na ko ­
lana.

— Wjdzę, że odmawia' mi pan go ­
ściny — uśmiechnęła się Rachela. — 
Proszę mi powiedzieć; czy ja  mogę o(|  
czasu d<> czasu przespacerować się po 
ogrodzie? J a  przecież nie wytrzym am  
tu  w tym d-omup Siedzieć prz<\' Cały 
boży dzień w  pokoju i drzemać w fo­
telu. to nie jes t  zajęcie dba Pięknej  
kobiety.

— O ile znam metody naszego go­
spodarka M artina H ew si ,to uje w i > 
dzą zbyt różowych nad/iei na przy­
szłość. Bardzo wątpię panno Rachelo. 
czv będzie pani mogła korzystać 7 ,4  
spaceru.

Dziewczyna westchnęła grobowo.
4. e n.
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W związku z uroczystym  przeniesie  
eiem  w  dniu 10 hm. do nowego sarko 
ługu trum ny z prochami hetmana Sto 
i m a C zarnieddego w kościele para 
tialnym  w Czarncy po we wdoszczow- 
r ki ego. reprodukujem y fotom ontaż pa 
miątek po w ielkim  hetm anie.

Na zdjęciu od strony lewej ku pra 
w e j : trumna drewniana, w której ód 
1907 r- spoczyw ają prochy hetm ana — 
obok njej trumna m etalowa, do której

zostaną przeniesione śm iertelne szczot 
ki S tefana Czarnieckiego podczas uro 
czystości przeniesienia tej trum ny do 
sarkofagu, umieszczonego w presb ite  
rium kościoła. Dalej ep itafium  — po 
mnik Stefana Czarnieckiego w form ie  
p ły ty  granitow ej na ścianie kościoła, 
w reszcie  obraz poi. Matki B oskiej w  
kaplicy kościoła w  Czarncy.. przed  
którym  hetman Czarniecki sta le  się  
m odlił przed decydującym i bitw am i.

Na froncie politycznym
ił. M IN . C ZEC H O W IC Z.

W ybór b. m in . Czechowicza do rady  
nacze lne j i z a rząd u  głów nego S ir. P r a ­
cy  w yw oła! zdziw ienie i liczne kom erda 
rze w kolach  po litycznych . A ju ż  n iem al 
se n sac ją  s ta l się w ybór p, Czechow icza 
na sk a rb n ik a  cż y lr '..m in is tra -  s k a r b o ^ n o  
w ego s tro n n ic tw a . Bo p rzecież  g łów nym  
przedm io tem  w alk i m iedzy  opozycją i 
rząd am i pom ajow ym i na te re n ie  p a r la ­
m en tu  b y ły  p rzek ro czeń 1 a  budżetow e, do 
k o u an e  p rzez p. Czechow icza, W a lk a  ta. 
p ro w ad zo n a  po s tro n ie  opozycji przez 
dzisie jszych  przyw ódców  S tr. P ra cy , m in 
la  trzy  c h a ra k te ry s ty c z n e  e tap y : try b u  
na] s tan u , Brześć, rozw iązan ie  S ejm u i 
nowe w ybory .

D ziw nie się  plecie... n a  ty m  Bożym  
kwiecie... zw łaszcza w polityce ...

O R G A N IZ A C JA  R O B O T N IC Z A  OZN.

W  kołach  sto licy  rozeszła  się pogłoska 
że w lis topadz ie , a m iagow icie  w d n iu  11 
odbądzie tie  p ie rw szy  ogólnopolsk i z jazd  
o rg a n iz a c y j robo tn iczych , u a  k tó ry m  z o ­
s ta n ie  p o w o łan a  o rg a n iz a c ja  zaw odow a. 
D e k la ra c ja  ideow a now ej o rg a n iz a c ji pod 
k reś li n a  p ierw szym  m ie jscu  służbę d la  
p ań s tw a . K lasow ośe o raz  p o lity k a  zos ta­
n ie w odpow iedni sposób u ję ła . Na- czele 
te j now ej o rg a n iz a c ji s ta n ą  praw dopodob 
nie se n a to r  W o jtek  - M alinow ski o raz 
poseł L. 'Tom aszkiewicz.

Z dniem 23 hm. otwarta została

Kolektura Loterii Państwowej
Wacława Czarneckiego

SO SN O W IE C . Piłsudskiego 18 (sklei) ty ton iow y) 
B ilety do I K lasy 43 Loterii K lasow ej już są do nabycia.

Przed uroczystościami
ku czc? he tm ana  C z a rn e c k ie g o

Gdybyście mogl i  zapytać Lekarza - Opiekuna

P1ĘCIORACZKÓW gag. KANADYJSKICH
O św iadczy łb y . . .  j f f f l j j f f l r ) “ P A L M O L I V E ' ’

Odbiornik
z „Rozsiswaczem dźw ięków  *
D O N IO SŁA  ZDUBYCZ T E C H N IK I

w n o w y c h  o d b i o r n i k a c h
P H IL IP S A .

Z asadniczą w adą w szystk ich  d o ty ch ­
czasow ych głośn ików  je st to, że tony  wy 
sokie są p rom ien iow ane g rupow o  w k ie­
ru n k u  p ionow ym  do ek ra n u . Z chw ilą  
jednak  w y jśc ia  poza obręb  zasiągu  p ro ­
m ien iow an ia  odb ió r s a je  się słabszy , t i a  
cąc  na sile w m ia rę  odsuwran ia  się  siu  
eh a jąceg o  w k ie ru n k u  uk o śn y m  od a p a ­
ra tu . D la  m ik n ię c ia  te j u s te rk i zastoso- 1

J vvaiio wT o d b 'o rn ik u  P h ilip s  S u p e r  7—ihj 
I specja lne u rządzen ie  nazw ane ..rozsiew a- 
! r /c m  dźw ięków ".

U rządzen ie  to, sk ła d a jące  się se s tożka 
philijtow ego. um ieszczonego w ew n ą trz  
m em b ran y  g ło śn ik a , zap ew n ia  id e a ln ą  
rów now agę tonów  w ysok ich  i n isk ich  
i ro zp rasz a  dźw ięki ró w n o m ie rn ie  w e 
w szystk ich  k ie ru n k a ch  od a p a ra tu .  Zna w 
cy rad ia , k tó rzy  m ieli m ożność s ły szen ia  
należycie  rozsianych  dźwięków, t  w n u d zą  
że ja k o ść  o d tw a rz a n ia  w now ych s n p i-  
rac ii P h ilip sa  dzięk i-.tem u  u rzą d zen iu  o- 
s ią g n ę la  poziom  dotychczas n ’c/.im ly.

fcwo ao l»c>  (cr:»ioc( >

SP Ó JR z -m E  na te  p ięć ślicznych  m ałych  
d z iew czy n ek ... a  n a s tęp n ie  pom yślcie , 

ja k  d e lik a tn y m i is to tk am i by ły  o n e  3 la ta  
tem u . M ycie ich  s ta n o w iło  p raw d z iw y  p ro b ­
lem ! M iały on e  n a jd e lik a tn ie jsz ą  sk ó rk ę , ja k a  
k iedyko lw iek  u jrz a ła  św ia tło  d z ien n e .

D r. Dafoe ten  do św iad czo n y  le k a rz  w ie j­
sk i, k ąp a ł j e  w ó w czas w  czystym  o le jk u  
o liw kow ym . W ied z ia ł on , że n ie  m a n ic 
łagodn iejszego  i m yjącego  b ard z ie j g ru n to w ­
n ie . O to  d laczego  P ięc io raczk i u ży w ają  
obecn ie  o le jk u  o liw kow ego , m y jąc  się  m y­
d łem  P alm olive .

C zy m oże P a n i o trzy m ać  lep szą  rad ę  od 
rad y  D r. D afo e?  T o  s ły n n e  m ydło  p iękności 
k o sz tu je  ta k  n ie w ie le , że  m ilio n y  ko b ie t 
uży w a g o  za ró w n o  do kąp ie li, ja k  i do  
tw arzy . C e ra  P a lm o liv e  je s t synon im em  
p ro m ie n n e j, u roczej m łodości.

Dlo utrzymania pięknej cery używajcie tego ideal­
nego mydlą wybranego dla Pięcioroczków.

W n ie d z ie lę  12 g r u d n ia  r. b. w y b o ry

do dwóch izb parlamentu sowieckiego
Od ehwjlj uchw alenia pr^ez V Ei 

.W szeehzwiązkowy K ongres Sow ietów  
nowej. t. zw. konstytucji sta linow ­
skiej Aii dniu ’> grudnia 1936 r. oczek i­
wano z pew nym  zainteresowanie,: 
rozpisania nowych powsz. wyb"r. nu 
podstaw ie nowej konstytucji. Pomimo  
ośw iadczenia Stalina na V II kongre­
sie. iż rząd sow iecki i partia komu 
ni,styczna dołożą wszelkich starań, 
aby jak najprędzej przęprowady;ć.,no 
we wybory,

przez d ju żs/y  okres czasu władze 
sow ieckie zw lekały 7. w yznacze­
niem terminu. av którym  miałby  

sic odbyć akt wyborczy.

P ow ik łania  w sow ieckiej polityce wo- 
wnętrznej nie Avróżyły nic dobrego 
rządzącej grupie Stalina. Bezpośred­
nio bowiem po uchwaleniu noAvej kon 
stytueji. okrzyczanej przez propagan­
dę sowiecką jako najbardziej demo­
kratycznej na całym  św iecie. odbył 
się w Moskryie głośny proces Piat.a- 
kow.V Radka i jnnyeh przyw ódców

opozycji lew icow ej, zakończony m a­
sowym i wyrokami śmierci.

W  kilka m iesięcy później w pier­
w szych dniach czerwca Moskwa 
Tyła terenem  nowego głośnego  
drocesu m arszałka Turbaczew^kie 
go i jego 8 towarzyszów broiii.wy  
bitnych ..komandarmów *’ armii 

Czerwonej, 
oskarżonych rów nież o opozycję i 
spisek Przecirvko Stalinow i. Po tym  
procesie zapoczątkow ano cały szereg  
m niej głośnych, leez nie m niej w y­
m ownych procesów politycznych pra- 
wje1 we w szystkich  częściach" ZSRR  
K rótkie lakoniczne kom unikaty urzę­
dowej gencji sow ieckiej „Tass" od 
kilku m iesięcy ciągle donoszą o tych 
procesach i licznych wyrokach śmierci

W  tym  należy szukać pj-zyczyny 
nie dotrzym ania pr7jez S ta lina  .jego 
przyrzeczenia, jż w ybory odbędą się  
w  jak najszybszym  term inie po uchwa 
leniu konstytucji.

W reszcie w dniu 11 października

prezydium  C IK ‘a ZSRR pod p rz e_ 
wonictwem K alin ina powzięto uchwa 
łę. na mocy k tórej ustalono term in 
wyborów na dzień 12 g rudn ia  p rz y ­
padający. nawiasem  mó_w’ąe. na m e ; 
dzielę. Dotychczas bowiem ludność 
soAviecka pomimo propagandy antyre- 
lig ijnej św iętuje niedziele, a ponieważ, 
p rzy tłaczająca  większość wyborców 
nie należy do pa rtii kom unistycznej, 
ani też do t. zw. związku AYojująeyeh 
bezbożników, przeto

rzad sowiecki w idział sic zm uszo­
nym d« kom prom isowego za ła t­
w ienia spraw y terminu wyborcze­
go i w yznaczył w ybory podobnie 
jak j bywa to w państwach kapi­

talistycznych 11a niedzielę.

Technika wyborów sowieckich jest 
dość skomplikoAvana. Dały obszar 
zw iązku sowieckiego podzielono na 
okręgi wyborcze dwTóch kategorii. 309 
okregóiy Awborcz.ych stworzono dla 
przeprow adzenia ak tu  Avyborczego do 
pierAvszei izby parlam entu  sow ieckie­

go, t. z w. Rady ZSSR. W  tym  samym  
dniu odbędą się rów nież Avybory do 
drugiej izby t. zw. Rady Narodowości 
Z SSR . dla których stworzono 174 o- 
kręgi wyborcze.

W yborca sow iecki ma A\ięe w y ­
bierać w dniu 12 grudnia do tych  
dwóch izb parlamentu sow iec­

kiego.
Poniew aż noiva konsty tucja  sowiecka 
przew iduje że kandydatów  do oby- 
dwóch izb usawodawczyeh Z SSR  ma 
ustalać AvszechzAviazkoAAa p a rtia  ko­
m unistyczna, przeto  znaczenie ak tu  
wyborczego oczvAviseie zostanie mocno 
zredukow ane.

P artia  kom unistyczna w S ow ie­
tach li / y  okojo 2 m ilionów  człon 
ków  a liczba ogólna wyborców  

w ynosi około 120  m ilionów.
W ten sposób spraw ująca d y k ta to r ­
skie rządy mniejszość kom unistyczna 
n arzuca  swoich kandydatów  wielo­
milionowym rzeszom wyborców so­
wieckich pozbawionych praw a zasad 
njczego do w ystaw iania kandydatur.

1
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Nie będzie bezdusznego drillu
Odpowiedź podinspektora szkolnego d-ra Kursy

Przed  kilku dniami na  lamach 
. .Expresu Zagłębia4' omówiliśmy a r ­
tykuł dr- Kursy, podinspektora szkol­
nego w Sosnowcu, zamieszczony w 
..K urierze Zachodnim”, poruszający 
spraw y nowych metod wychow aw­
czych. Obecnie dr- K ursa  zamieszcza 
w .,K. Z.” następującą odpowiedź na 
nasze refleksje.

Jestem wdzięczny p. redaktorowi 
( werkowi za jego zainp rsowanie się ino 
im artykułem na lamach ,Expresu Żagle 
Ina' Jogo cenne uwagi na temat metod 
wychowania w zupełności podzielam, co 
więcej, ni widzę różnicy pomiędzy w y­
wodami p. redaktora a moimi. Nie wyni 
ka przecież z moich słów. jakobym ja 
chciał wprowadzić do szkoły subordyna 
cje żołnierska, a tym więcej — bezduszny 
drill". wręcz przeciwnie, chodzi mi o 

świadomą wewnętrzną karność w slosuu 
ku do przełożonych^ czy to będą nauczy 
ciele czy ’koledzy szkolni. O ile posłu 
szeństwo to nauczyciele osiągają w- ten 
czy inny sposób, to w stosunku właśnie 
do wspólkolegów — nie możemy zanoto 
wać wypadków, któroby wskazywały, że 
młodzież szkolna umie nie tylko uchwa 
lać prawa na zebraniach samorządów ale 
i podporządkowywać się władzom przez 
siebie stanowionym, że po protu treść po 
jęcia samorząd — jest rfla niej zrozumia 
ła.

Nie jestem zatem wrogiem samorządu 
i inicjatywy młodzieży owszem. doce 
niani wartość tej instytucji, jeśli tylko 
nie jest ona pokazem, przedstawieniem 
amatorskim^ nieudolnie małpującym s’ar 
szych. Zawsze budził się >ve mnie home- 
rycki śmiech gdy widziałem, jak dzie-ia 
ki z U l czy IV klasy radziły i udzielały 
sobie głosu, jak poważni ojcowie miasta. 
Chodzi mi o to, ażeby zerwać z komed>an 
etwem, zaś organizowanie życia zbiorowe 
go oprzeć o podstawy p-ychologii i zalo 
żenią socjologiczne.

Część społeczeństwa odnosi się do pra 
cy w szkole bardzo krytycznie. Jecz nie 
stety .ujmuje te zagadricnia powierzclio 
wnie, pozostawia tę dziedzinę nauczycie 
lom. chociaż chodzi tu i o ważną funkcję 
społeczną o przygotowanie młodego poko 
lenia do utrzymania bylu państwowego.

Z drugiej strony mamy do czynienia z 
zupełną obojętnością i biernością w sto 
sunku do zagadnień szkoły.

Bardzo mi milo jest stwierdzić, że Sra 
nownv Autor artykułu ..Refleksje", mi­
mo. że nie dość wniknął w ducha nowych 
"i ogra mów i współczesnych metod wv 
’•owawczycli, przez wszczęcie dyskusji

dowód, że dąży do zainteresowania ty

g lo s

mi problemami szerszego ogółu społeczeń 
stwa. Jestem wdzięczny p. redaktorowi 
za podjętą dyskusję i wyrażam na tej dro 
dzc podziękowanie ca życzliwe ustosunko 
wanie się do poruszonego przeze mnie za 
gadnienia.

*  *  *

Od siebie dodajemy, że refleksje 
nasze no w stały tylko na podstawie 
tego materiału, którego nam dostar­
czył artykuł dr- Kursy. A r ty k u ł  z na­
tury  rzeczy nie mógł być w yczerpu­
jący, ho dziennik nie jest przezr.aczo 
ny wyłącznie dla fachowców pedago­
gów. Skolei więc i w naszych .,reflek­
sjach" mogło nie być głębszego w n ik ­
nięcia w  ducha nowych program ów i 
współczesnych metod wychowawczych

Ma to tę dobrą stronę. że wYW0 
ławszy odpowiedź dr. Kursy, o trzy­
maliśmy niejako uzupełnienie jego

artykułu , w yjaśn ia jące  sprawę, k tó ra  
mogłaby być sporną. Obecnie zaś już 
żadnego sporu nie ma.

Stało się to po -prostu dlatego, że 
zarówno p. podinspektorowi szkolne­
mu. jako pedagogowi, jak  i nam, re 
prezentującym  raczej punkt widzenia 
rodziców, przyświecał jeden cel: za­
poznanie społeczeństwa z tym co s 'ę  
dzieje w dziedzinie wychowania n a j ­
młodszego pokolenia.

P rzy  tej okazji milo nam jest 
stwierdzić, że wbrew panującym  w 
ostatnich czasach zwyczajom przera­
żającego obniżania się poziomu wsze­
lakich polemik prasowych, w danym 
w ypadku w ym iana poglądów nasta 
piła w formie, za k tórą należy w y r a ­
zić wdzięczność dr-owi Kursie, jest 
to bowiem czyn społeczny w dobie 
ogólnego schamienia.

Milion się do Was uśmiecha
a w vgrać go możecie łatwo na los do 40-ej 
koterii  zakupiony w szczęśliwe j kolektur/e

Ig n a c y  K O K O T E K
BĘDZIN, ul. MAŁACHOWSKIEGO Nr. 34 

Tel. 7-1H-72. Konto P. K. O. 31020S
bowiem w poprzedniej c!9-ej Loterii 
padła na los nr. 6424 główna wygrana

Nie zwlekajcie z nabyciem pozostałych losów do I-ej klasy 
40-ej Loterii, gdyż ciągnienie już 21 hm.

*
Co wykazała sekcja zwłok

zabitego w Pomorzanach
Kilka dni temu pisaliśmy o zabój 

stwio śp. Ja n a  Kluczewskiego przez 
Ja n a  Dąbka w Pomorzanach w wła­
snej obronie.

Dokonana onegdaj sekcja zwłok 
Kluczewskiego wykazała 13 obrażeń 
na ciele zabitego, z czogc 6 cięto-kłu 
tych, z których jedna śmiertelna w

serce. —
Z uwagi na ilość ran. -J. Dąbek prze 

kroczył granicę koniecznej obrony. 
J a k  twierdzi brat zabitego. Dąbek za 
bó.jśtwa dokonaj z zemsty na tię daw 
nycli porachunków osobistych.

Dąbek osadzony 
w Będzinie.

w w ięz ie nn i

KIM BYŁ KAROL FOURIER
setną rocznicę śmierci apostoła spółdzielczości

Na przełomie XVI I  i X JX  wieku, 
w  podgórskiej okolicy Bosa neon we 
F rancji  Przyszedł na świat wielki mo­
carz myślj, apostoł pracy radosnej — 
Karol Fourier. Fourier  był synem 
kupca hjawatnego — pomimo niechęci 
do handlu zmuszony został przez ojca 
do poświęcenia się praktyce hand lo­
we i.

Pewnego razu mały Karolek wbrew 
interesowi kupieckiemu zdradził klien 
towi zlv gatunek oglądanego towaru 
Nie ominęła go kara rodzicielska.

Jego prawy charakter nie mógł 
znieść spekulacji w produkcji i han 
(Hu nasiąkniętej kłamstwem i oszu 
stwami.

Wysoce rozwinięte cechy umysło­
w e i moralne wyróżniają Fouriera  już 
w  dzieciństwie. Żywo reaguje  na 
wszelką krzywdę i niesprawiedliwość. 
W szkole jeśli wynikła wnika stawał 
w obronie słabszego- odbierając p r z('z 
to guzy. Samodzielność umysłowa po 
zwala mu krytycznie roz.Jrząsać fa k ­
ty- odróżniać dobre od złego. W opinii 
kolegow uchodzi za geniusza, in te re ­
suje się wszystkimi gałęziami wiedzy.

Ironia losu znów zmusza Fouriera

[ do poświęcenia się działalności han­
dlowi1 j.

Z darza  się, iż .jest użyty do misji 
zaufanej i dopilnowania zatopienia 
ryżu który uległ zepsuciu Potw or­
ność tych p rak tyk  handlowych w cza­
sie powszechnej nędzy i głodu staje 
się dla Fouriera bodźcom do Szukania 
praw dy w handlu i równocześnie b a ­
dania mechanizmu społecznego.

Lad społeczny p rzedstaw ia  się dla 
Fouriera  jako św ia t ne-dzy i n iena­
wiści wśród nieograniczonej możli­
wości bogactwa i harmonii.

,.Szarla tani postępu — w °ła  — do­
póki w waszych społeczeństwach znaj 
duje sje choć jeden kaleka bez opieki, 
czv jeden człowiek w pełni sił bez 
pracy i chleba system wasz będzie 
tylko ka ryka tu ra  społeczną’4.

Gminę wskazuje Fourier, jako na 
komórkę elementarną prowincji, n a ­
rodu społeczeństwa. Organizacja gmj 
n y  iest przeto kamieniem węgielnym 
Lr [mę v społecznej.

Jeśli uda sic zaprowadzić harmonię 
interesów w obrębie gminy — to nie 
trudno już będzie o nia w federacjach 
gmin sąsiedzkich dzielnicowych, na -

rodo\yvcli a z Czasem i wszechświato­
wych. Ta zasada budowania od dołów 
ku górze jest pokrewieństwem ze spół
dzielczoscią.

Dla poprawy stosunków i wycho­
wania społeczeństwa na zasadach 
współżycia proponuje oparcie nowego 
ustro ju  na falangach i falansterach 
(wspólne domy), które m ają być 
..mikrokosmosem4’ nowego świata.

Przez połączenie w falandze do­
tychczas sprzecznych interesów  
pracownika - przedsiębiorcy, spo­
żywcy — w każdym człowieku 
pragnął doprowadzić do ich u- 

zgodnienia.
Praca w  gminach była dobrowolna i 
dobrowolnie wvbicra.no stosownie do 
za milowa nia, uzd°l n jeń, w a runków
fizycznych i t. p. Prace wyższe op ła ­
cane były wyżej inne. k tóre łączyły 
sie z przyjemnością z ich w vkonahierc. 
niżej.

I marł samotny w roku 1837 
W yszydzany za życia w yw arł róż 

niej przez swe myślj wpływ note-mv 
nawet na tych co sję go w v pierali.

W  Witold Pjełerwuw.

| DRZAZGI.

Spóźniony 
projekt

L u c ja n  B a lcero ic sk i  z  D ą b ro w y  
w ijs tąp ii  w  pras ie  z p r o je k te m ,  by  l o  
a a r z y s t w o  p ra cy  w y c h o w a w c z e j ,  is t ­
n ie jące  w  O ąbrow ic -  ro zsze rzy ło  sw ą  
dzia ła lność  na cale Z agłęb ie .  T o w a r z y  
s tw o ,  o k tó r y m  m ow a, je s t  u s ta d iu m  
o r g a n iz a c y jn y m  i prowadzi, prace p rzy  
g o to w a w cza .

O ile dobrze  w ed ług  słóu p. I>. zro 
z u m i e l i ś m y - cele i zadan ia  T o w a n y -  
s tw a ,  to je s t  ono bardzo podobne do 
s e k c y j  o p ie k i  p o za szk o ln e j • i s tn ie ją ­
cych ju ż  o d d a w n a  p r z y  szkołach w  
innych, m iastach  zag łęb i  o w sk ich .

S p r a w a  o p ie k i  p o za szk o ln e j  w  da  
głęb in  je s t  j u ż  posun ię ta  dość daleko.  
C h o d z i  o to< a b y  nie  poczę ty  działań  
r ó w n o rzęd n ie  in n e  organ izac je ,  m a ją ­
ce te  sa m e  cele, a różniące się ty lk o  
nazw ą. S k u t e k  w y c h o w a w c z y  b y łb y  
w te d y  racze j  u jem ni/ .

Do czyszczenia srebra kupujemy t-aj 
delikatniejszą puste. L słusznie — chcm y  
aby srebro było czyste i błyszczące, a nia 
doznało najlżejszych rysów.

Srebro jest kosztowne — ale drożłzfe 
są nam zeby. Zzęby nasze powinny l.lys/ 
izeć jak kość słoniowa, nietknięta musi 
pozostać ich emalia. Dlatego należy wy 
brać do mycia zębów najwłaściwszą pa­
stę, która czyści je gruntownie nie nnrtł 
vzając przy tym emalii.

Pasta do zębów ODOL jest. najszlachet­
niejszym proszkiem w postaci pasty. T y l­
ko taka pasta odpowiada wymaganiom  
Mawianym Idealnym środkom do mycia 
zębów.

Pasta do zębów ODOL odświeża i o-
rzez win.

P fiy  stolniku
LOGIKA SERCA.

Doskonała spółka autorska: Flora i 
Caiilavet znana jest w całym świccie m 
swych pogodnych i pełnych dowcipu i hu 
moru komedii. Błyskotliwy dialog, peina 
uiespodz'anek akcja — nie zawodzi nig 
iy publiczności. Jedna z komedii francuz 
koli autorów pt. ,.Logika serca4' nadaje 
Fol.-ikie Radio dla słuchaczy dziś o godz. 
J 9.011.

Dobry żsrl
M A R ZEN IE .

Czy masz jakieś życzenie, F ra ­
nusiu.

hualbvui umieć czarowań—  l a s ,  c  
proszę pani!

— 1 co byś wówczas zrobili
— Zamieniłbym panią w ptaszka, 

a potem otworzyłbym okno...

DZIECI.
— Broszę o garnir-zek marmolady 

— mówi ośmioletni Józio, podając 
sprzedawcy naczynie.

Sprzedawca napełnia garnuszek, 
wręcza go Joziowi i pylą-

—  A  gdzie  p ie n i ą d z e :
— W garnuszku na dnie! — mówi 

miody człowiek, uśmiechając się nie­
winnie.

Prenumeratę Ogłoszenia
przyjmują dla

„Exoresu Zagłębia*
administracja w Sosnowcu leatralna I a 

oraz oddziały i agencje; 
w BEDZINIE. Sar zewskiego 2* 
w DĄBROWIE. 3-go Maja 14

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska J1 
w GKODŻCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, Marszalka Focha 2« (ióg  

Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. Kurdas/cwski (kiosk)

► Komlek (kiosk w Rynku)
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Śmiertelne porachunki
pomiędzy chłopcami

Na tli,' osobistych nieporozum ień  
na polu w Gołuehowicach, gm. K roczy  
cc. w yn ik ła  bó jka pom iędzy 16-let. 
E d w a rd e m  P a łęg ą  i 13 let. rgnaeem  
P a n ta k ie m ,  w czasie k tó re j  P a n ta k  zo 
s ta ł  uderzony przez s w f-‘go kolegę ino 
ty k ą  w głowę tak sjlnjo że spowod

wał śmierć.
P a n ta k  z m ar ł  w szp ita lu  ś w - Łaza 

rza  w K rak o w ie  w  k i lka  dn i po wy 
padku .

M łodocianego zbrodniarza  zaa 
resztowano.

r.rwawa zorodma na iące
Sad zarządził wizję lokalną

N a polach wsi Błędów w  powiecie 
będzińskim  doszło do kj-wawe; rozpra  
wv między 2 .i-letnim J a n e m  Bieniem, 
a braćmi W ładys ław em  i S te fanem  
D ę tk am i na tle za ta rg u  o łąkę. Dętko 
wie. u j rzaw szy  B ienja  pasącego  byd ło  
na  spo rne j  łące. ruszyli  ku  m em u z 
k ijam i.  Bień w y ją ł  rew olw er i wy 
s trze li ł  w k ie ru n k u  braci Detków dwa 
m  a g; i z y n ki nabój ó w  •

S k u tk i  s trza łów  były s traszne .  W ła 
dvslaw  Dętko  pad ł t ru p em  na m iejsc i 
S te fan  zm arł  n az a ju trz  w szpita lu .  

P rzec iw k o  podw ójnem u m o rd ercy

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

Na sk u tek  zam kn ięc ia  ulicy Sob ie­
skiego od dłuższego czasu cały ruch  
kołowy konny i m echaniczny z Sosno 
w; a do K a tow ic  sk ie row any  je s t  p r ze.z 
Milowice, — Przyczyn iło  się to do 
kom pletnego  z ru jn o w a n ia  mocn > już  
n ad sz a rp n ię te j  je z d n i  ul. W ik to ra .  O 
łjoenie woźnice i kierow cy aut, chcąc 
u ih ron ić  sw oje po jazdy  od rozbicia po 
dolach tej ulicy, jeżdżą nie po jezdni, 
l e z  po p row izo rycznych  chodnikach, 
co grozi przechodniom  śm ierc ią  lub 
kalectwem .

T rzeba  dodać., że te prowizoryczno 
chodniki m ie jscow a ludność w ysypała  
ra jm o w k ą .  chcąc zabezpieczyć się od 
błota, k tó rego  Przy  dawniejszym* a 
szczególnie obecnym s tan ie  u lice  W. 
k tó ra  nie brak.

W p ra w d z ie  w m ag is trac ie  wobec 
delegacji m ieszkańców MjIowie, kto 
ra  7 w iosną rb. p rzed s taw iła  mu bolą 
czki sw ej dzielnicy, p rzyrzeezono w 
bi(‘żacvm roku popraw ić  jezdnię ulicy 
W ik to ra ,  ułożyć chodnik p rzy  tejże u 
ljcv fw zd |u ż  kolonii robotniczej ..Beto 
n v “) oraz p rzyśp ieszyć  wszczęte kro 
ki z a rząd u  miejskiego, celem połącze- 
nia linia au tobusow ą Milowice z S o ­
snowcem.

J a k  do tąd  obiecanki pozostały tyi 
ko e r-ankami!

M ieszkańcy dzielnicy Milowice za 
p v tu ia  ta  drogą za rząd  m iejsk i m. Ho 
snowca. ezy i kiedy doczekają  się zre 
alizoyyania danvch im obietnic.

*  *  *

Na w o s n ę  br. wieś N iegowouice w  
pow iee je  zaw ierc iańsk im  podjęła  się 
w y b u d o w a n ia  system em  sza rw ar ko- 
w ym  odcinka drogi od wsi w s tronę 
f.a-7. Drogą t a  ma dużo znaczenie dla 
\vsk l’o lęż w kró tk im  stosunkowo cza 
cie w\ kończono ja. jedyn ie  chodziło je 
szeze o wvwalcnwairie  abv byłą zupel 
nie gotowa do użvlku. Od tego czasu 
minęło  ti>zv miesiące a -y-alc.-) jeszcze 
nil* ma. D roga tym czasem  niszczeje a 
o s ta tn io  rozpoczęły się roboty \\ polu 
wiec g o spodarze  nie mogąc sic docze 
kac walca sami w alcują  .. ale furm an 
kam i nrzez r-o kamień na drodze zuneł 
nie s ie  rozsypuje . Musy.ą przecież 
zwieźć w pola sw oje  plony, a inna 
d ro g a  do t«'go się nie nadaje .  Mieszkań 
ev w si N iegow onic proszą p rzeto , by 
odpow iednie  czynniki w płynę!v  na 
szvbk ie  za ła tw ien ie  te j Pi inoj spraw y.

Prawdziwa svzvfowa praca!
 o------

L W A tiA ! W szyscy Czytelnicy, któ 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające się do druku, zechcą je zglas/ać  
listow nie lub telefonicznie (nr. telefo  
nu do naszej Itedakcji w godzi
naeh od 8 do 11 i od Ifl do IX

któ ry  osadzony został w w ięzieniu w 
Będzinie , rozpoczął sie wczoraj p r o ­
ces w sądzie  okręgow ym  w Sosnow cu  

W  toku rozprawy w yłoniła się  ko 
nieczność zbadania okoliczności zaj 
ścia na m iejscu popełnionej zbrodni, 
wobec czego sąd zarządził na  dzień Ki 
hm. w izję  lokalną. Koniec procesu  i 
w y ro k  sp odz iew any  jest w d n iu

Na t y m  p o l e g a

hmsM /uumie!
Zaw ierzc ie  b ie l iz n ę  W ydajne­

mu m ydło  Jeleń Schicht, które już 

przy lekkim tarciu d a je  dość 

p iany, a b y  p rzen ik n ąć tkaninę  

i o su nąć  z niej gruntow nie brud.

MYDŁO
JELEŃ SCHICHT
p i e r z e  i d e a l n i e  c z y s t o !

N a  f r o n c  e  p r a c y  i p ł a c y

Konferencja okręgowa delegatów Z. Z. Z. w Sosnow cu
W Sosnowcu odbyła się k o n fe ren ­

c ja  delegatów  w szystk ich  kopa lń  Z a 
g łęb ia  D ąbrow skiego, zw ołana p rz e /  
zw iązek  zawód- górn . ZZZ., na k tó re j  
szczegółowo omówiono orzeczenie ko 
m isji rozjemczej w sp raw ie  podw yżki 
płac dla kopalń  węgla kam iennego  w 
Zagłębiu D ąbrow skim  i K ra k o w sk im , 
po czym uchw alono  n as tęp u jącą  rę.zc 
lucję:

K o n fe ren c ja  stwierdza., że Orzecze­
nie kom jsjj  rozjem czej v. dnia (5 i 7 
paźdz. 1937 r. uważa za n jew ys ta rcza  
j ą c e ,  ponieważ: '

Or/o -zenie kom isji rozjem czej nie 
uwzględniło w całości żądań robotni 
czych. w ysuniętych przez górnicze 
z w ia zk i /Uw o.I o we.

Z przyznane j  podw yżki pry.cz po 
w iększenie p u n k tó w  obliczeniowych 
do Plac dn iów kow ych  lwia część robot 
u ików p racu jących  w akordzie, zar»  
b iających pd 40 do 30 proc ponad  z a 
s a jn ic z a  dniów kę korzys tać  nie bę

, dzje, gdyż p race  akordow e nie z o s ta ­
ły podwyższone.

Orzeczenje w części dotyczącej w a 
ru n k ó w  p rzew idz ianych  w .a r t .  3, 4. 3 
i 26 układu o w a ru n k a c h  p racy  i p ła ­
cy, obowiązuje d<> dnia 30 w rześnia 
1938 r. i nie d a je  możności, w razie 
w z r o s t u  cen a r ty k u łó w  p ierw szej  po 
trzeby. zmienić .warunków plac na ko 
rzyść robo tn ików  przez okres !2  m ie ­
sięcy.

Orzeczeniem kom isji  nie został u 
w-zględniony apt. 26 uk ładu , gdyż n i 1 
p o d n ie s io n o  p u n k tu  obliczeniowego 
ja k  w g ru p ie  „ A ” dla kopalń W a r  
sza ws kiego To w. ,-K azim ierz"  i ,,-Tu 
l iusz’k oraz ..Grodziec H A

R zem ieśln icy w ykw alifikow ani, o 
trzymu iacy dotychczas płace v,-yższe 
jak pr/ew iduje punkt obliczeniow y w 
układzie zbiorowym , po orzeczmiju ko 
iiijsji rozjem cze i nie zostali j po? 
wyżką.

K onferencja uchwala prow adzić

Wkrótce: Wielki polski film sezonu Wkrótce

„DZIEWCZĘTA Z NOWOLIPEK”
wg. nagrodzonej  powieści G o j a w i c z y ń s k i e !

Wiadomości bieżące
Piąt.k

Pazuz

Dziś; J a d w i/ i  
Jutro: G u a r d  
W sch id  atońca: 6.00 
Zacbód słońca 16,43

f  K A T K M I E J S I ł
W SOSNOWCU

Dziś na Niemcach przem iła komedia  
,v 3 aktach, 4 obrazach St. Donata p 

Mała K itty i wielka p o l i ty k a 1, kłóra  
dzięki zabawnym sytuacjom , ciętemu  
dowcipowi, satyrze politycznej i koncer­
towej grze artystów budzi wesołość i h u ­
czne oklaski. Początek o godz, •20-30.

W sobotę 16 hm. w Sosnowcu „Mała 
K itty  i wielka p o l i t y k a 1. Ceny mie.isc 
od ’25 gr. do 2.40 zł. Początek o godz. 20.30 
Kupony zniżkowe ważne.

W  niedzielę po południu o godz. 16 30 
. Małżeństwo*'.

W  niedzielę wieczorem o godz. '20.30 -  
,Mala K itty  i w ielka polityka11.

- I I —
KINA W SOSNOWCU:

Z A G Ł Ę B IE  — ..B lond Carmen" 
P A T R IA  — C yganeria.
E D E N  — P łynne złoto

— Z E B R A N IE  DZIAŁKOWCÓW w 
CZELADZI. W  niedzielę o godz. 3 popol. 
w szkole przy ul. Będzińskiej w Czeladzi 
odbędzie się ogólne zebranie działkow­
ców. na którym omawiane będą sprawy  
związano z upiawą ogródków oraz zlozo 
ih- hędz e sprawozdanie z ogólnego z.iaz- 
du działkowców.

— A W A N I  U li  Y w CZELADZI. Węzo  
raj podczas targu w Czeladzi wynikła a- 
wantura. którą wywołali w stanie pod­
chm ielonym  .Jan W ajgiel i Witold Gan 
szczyk z Czeladzi.

Gańszczyk usiłował przeszkodzie s i ra 
ganiarzom  w handlu. Na awanturników  
spisano doniesienia karne.

— Z KOŁA PODOFICERÓW REZER  
WY. W  Dąbrowie odbyło się ogolne ?e- 
Oran;e członków kola podoficerów rezer­
wy. Zebranie miało na ceiu zwerbowanie 
większej ilości członków do związku.

P rzem ówienia  na tem at „Roli podofi­
cera rezerwy4* wygłosil i:  prezes okręgu p. 
fm iołczyk i wiceprezesi Dyner i Parys z 
Sosnowca. W zebraniu wzięło udz al 
•/górą 70 nie/, rzeczonych podoficerów, z 
których prawie w Jzyscy zgłosili przystą  
p ion ie  d« zw iązku.

(Iałszą walkę o regulację zarobków ‘ 
skróceuje czasu pracy.

Z godnie z uchw ałą konferencji,  so 
k re ta rz  Kitwoj-nja w ystosow ał odpo 
wjecłnie pism o do głów nego in sp ek to ­
ra  p raev ,  p i^ew odn. kom. rozjem czej 
w  spraw ie  Wydanego orzeczenia

O podwyżkę plac
ROBO TNIK Ó W  K OP. „BORUTA*.

Z p o w o ju  tijeobjęcia orzeczeniem 
komisji roz jem czej kop. „D oro ta” . so 
k i 'e ta r ia t  okręgowy /w  za\y. gó r  u 
ZZZ. w Sosnowcu w y s tąp ił  w im ieniu  
robo tn ików  do d y rekc ji  te jże  kopaln i 
z żądan iem  podw yżki płac i zastosow a­
nia w całości uk ładu  zbiorowego. oIki 
w iązu jącego  dla kopalń w ęgla k am ica  
uego w Zagłęb iu  D ąb ro w sk ; ,\i.

O w y su n ię ty ch  żądan iach , zw iązek  
zaw iadom ił p isem nie  in sp ek to ra t  p ra  
cy w Sosnowcu.

Robotnicy kop. Dorota” są najoi
żej wynagradzani, pomimo bardzo
ciężkich warunków pracy i od 1333 r
żadnej podw yżki, pomimo wzrostu
drożyzny, n ie otrzym ali.

*  *  *

W  niedzielę, d u ia  17 październ ika  
bę. o godz- 10-ej w  sali K P W . w 8 0 s 
nowcu p r zy ul. K ilińsk iego  3, odbę­
dzie się zgrom adzenie  członków j sym 
p a ty k ó w  zw. górn ików  ZZZ vv s p r a ­
wie' a k c j j  o podw yżkę płac.

R efe ra ty  w ygłoszą  poseł K apuśm ń 
ski i s ek re ta rz  U tw o rn ia .

Zatarg u Kleina
Z L IK W ID O W A N Y .

Z a ta rg  w fabryce braci Klein w  D« 
b rowie został z l ikw idow any . W d n iu  
w c /d ra jszvm  w fabryce  odbyła .się 
k o n fe ren c ja  z udziałem  in sp ek to ra  
Rychłowskjego. W  w yniku  p e r t r a k ta -  
cyj ustalono, że z p racy  n:kt m e  
będzie obecnie zwolnionv. J a k  p isa li ,4 
m v. z a ta rg  w fabryce K le in a  w ynik ł 
na tle  zam ierzonego zwolnienia z p ra  
cy jednego robotn ika .

Podwyżki na kop. „Wiktoria*
H e k re ta r /  CZG. p. B ie ln ik  odbyt 

w czora j  z d y re k c ją  kop „W ik to r ia "  
w D ąbrow ie  — k o n fe ren c ję  w s p ra w ie  
podw yżki p łac  robotnikom . P o  k ró t  
kich p e r t r a k ta c ja c h  d y re k c ja  kopalni 
zgodziła się udzielić robo tn ikom  pod 
w yżkę płac w wysokości ’ proc. N t 
konfe renc ji  om ówiono rów nież  w a ­
runk i p racy .

W  konferenc ji  z ram ien ia  d y rek c ji  
k opaln i brali udział d v r .  Moist Rs i 
d v r .  F u s ia r s k i .  7, ram ien ia  robotni 
ków delegat S ie radzk i
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Zastępcza s.uźba wojskowa

Zamiast karabinu pióro i łopata
Jaka czeka praca tych, którzy nie s  użyli w w ojsku

Zgodnie z ustawą wprowadzającą 
w życie obowiązkową, zastępczą służ 
l*k wojskową magistraty miast Zagłę 
bin przystąpiły do rejestracji wszy­
stkich tych Osób. które podlegają tej 
ustawie.

W  roku  bieżącym  pow ołane będą 
do robó t ro czn ik i: 3911 1912, 1919
1914 i 191').

O ile chodzi o Sosnow iec to p ierw  
Sza p a r t ia  zostan ie  ju ż  za tru d n io n a

Sprawa kursu
przysposcbienla zaw odow ego

Od T o w arzy stw a  ..S a tu rn '4 o trzym ałeś 
m y  n as tę p u ją c e  p ism o ;

S zanow na R edakcjo!
Wobec, p o ja w ia ją cy c h  się  w p ra s ie  

sp rzecznych  w iadom ości o h . s i c  p rz js p o  
s o b ie ir a  zaw odow ego, zo rg an izow anego  
przez T ow arzystw o  ..S a tu rn " , u p rz e jm ie  
p ro s im y  o zam ieszczenie w  sw ym  p iśm ie  
poniższego w y jaśn ien ia .

K u rs  p rzysposob ien ia  zaw odow ego n a  
k o p a ln iac h  .E sa tu rn ' i ..Jow isz * został 
p rzez  T ow arzystw o  ^ S a tu rn "  zo rg a n izo ­
w any  po to, ab y  bezrobo tnej m łodzieży 
w w ieku od ła t  17 i pół do 23, re k ru tu ją  
eej s ;ę z rodzin  rob o tn ik ó w  Tow. F a­
lom *. d a  ćm oźnosć zap o zn an ia  Gę /  p r a  
cą. gó rn iczą  o raz  ab y  p rzygo tow ać faebo 
wo obeznanych  k an d y d a tó w  do p rac y  w 
kopaln iach .

W iadom o bowiem , że w sku tek  k ry zy su  
i bezrobocia d o ra s ta ją c a  m łodzież robot 
n icza  n ie  m ia ła  m ożności zapoznać s ; ę  z 
ja k ą k o ’w iek p rac ą , w a rsz ta ty  zaś p rocy  
s to ją  obecnie p rzed  ew en tu a ln o śc ią  b ra ­
ku odpow iednio  p rzygo tow anego  m łode­
go e lem en tu  ro b o lirczeg o .

Z organ izow any  przez T ow arzystw o  „Ha 
tu rn  k u rs  trwale będzie sześć 'm iesięcy . 
C z te ry  dni wT ty g o d n iu  przeznaczone są 
n a  r a n k ę  p rak ty c zn ą , ta k  ab y  każdy  u- 
czestn ik  k u rsu  m ógł się zapoznać ze wszy 
stk im i d z ia łam i p rac y  na dole i na po­
w ierzchni. D w a pozostałe  dn i p rzow idzia 
•>c są n a  pog ad an k i fachow e, k tó reb y  wy 
ja sn  a ły  to. z czym  uczestn ik  k u rsu  za­
z n a ja m ia  się w p rak ty c e , n a  p o g ad a n k i 
ogólnokszta łcące i na p o g ad an k i z zak re  
er. heźniiiozeurżwa p racy , w u jęciu  o rg a ­
n izacy jno  - techn icznym , lek arsk im  i p ;y  
etiologicznym . N a te  dw a d n i pogadanko  
we p rzy p a d a ją  rów nież ćw iczenia g im n a  
styczne i zabaw y sportow e.

A by uczestn ików  ku rsu . — a tym  sa- 
m jm  także rodz ny  icli odciążyć m atc- 
r ia b iie  na czas trw a n ia  nauk i b ezp ła tn ie  
d f  ta rcza  T ow arzystw o  uczestn ikom  k u r

,,7 y  pnsiłk i dzienn ie  (śn iadan ie , ol>iad 
i ko lację): poza om d o s ta je  każdy uczest 
p ik  k u rsu  1 zł. na dzień go tów ką oraz 
n 'v a n ic  robocze za darm o.

Nie je s t to  z a p ła ta  za pracę, bo p ra ­
cy i rvf.kow ’ i d la  k o p a ln i uczestn cy k u r 
su nie w y konu ją : ilość załog i ro b o tn icze j 
pozosta je  bez zm ian , bez w zględu na to.
< /.y k u rs  «-ę odbyw a ozy też gdyby  k u r ­
s u  m c było. U czestn icy  ku r» n  uczą się. -  
to w arzy stw o  zaś przychodzi im  z pom o­

cą na ten czas nau k i.
To n k o ;i'- 'c n n ' zajęć ( trw a ją  cne fi 

wzgl. 7 i poi godzin) i po spożyciu  p o s:ł 
><w nrzefdnjcy k u rsu  d y sp o n u ją  sw obod 
n ie  «wvm czasem  i n ie p ra w d a  je st. ja k o  
b "  bv li ..skoszarowani'* i w .-bursie*4 k o ­
p a ln ia n e j m ieszkali.U czestn icy  k u rsu  m ie 
s /k a ja  u sieb  c w dom u. T y lk o  ob iady  i 
i-n łacic spożyw ają  w spó ln ie  w  sp e c ja l­
n ie  na ten  ceł p rzeznaczonym  b u d y sk u , 
k tó ry  n re śe i osobną k u ch n ię  dla przy- 
sr-oc obi cni a zaw odowego i sa lk i ja d a ln e .

N ie m a ..skoszarow ania  n a  w zór w o j­
sk a*  n :C m a „obozów1" p rzy sp o so b ień  i a 
nic m a u jm o w a n ia  ro b o lu  ków  m łodych  
w fo rm ac je  o c h a ra k te rz e  w ojskow ym ". 
Co się  zaś tyczy  ćw iczeń g im nastycznych  
i zabaw  sportow ych , to  w łączone s ą  or>e 
w p ro g ra m  k u rsu  po to, a b y  uczestn ikom  
k u rsu  zapew nić  d o sta teczn y  rozw ój f iz y ­
czny.

Z pow ażaniem
T o w arzy stw o  flćrnlezo-PrEesnyrJoy, e - 

„S A T U R N "
S pó łka A kcy jna .

dn ia  18 tj. od pon iedzia łku . Ogółem  
w  Sosnow cu podlegać będzie obow iąz 
kow em u za tru d n ie n iu  około 2009 osób 
w  ty m  60 proc. p racow ników  um ysło ­
wych.

K ażdy pow. łany ptvepj-acow ar m  
si jednorazowo fi dni w roku po H go 
d /in  dziennie.

P ra c a  ta  stosow nie do u s taw y  obo 
w ią z u je  w oki'esie 5 la t.

O bow iązek w y k o n y w an ia  te j p ra cy  
odnosi s ‘ę:
do osób zaliczanych do pospolitego i'u 
szenja z bronią lub bez broni w pęku, 
dalej do tych, k tórzy kategorię w oj­
skową otrzym ali przy  poborze, ja k  
rów nież do ty li. którzy słu ży li w  wdj 
sku, lecz zostali zw olnieni nie odbyw a  
jac pięciom iesięcznej służby.

Poza tym  obowiązkowi temu podło 
gają osoby częściowo zw olnione z<* 
służby w ojskow ej i są jedynymi żyw i 
cielam i rodziny oraz poborowi kat eg. 
A., którzy zostali już zaliczeni il«  
re /erw y bez przeszkoleń*::.

U i g i
Ulgi przysługują natom iast przede 

w szystkim  niezdolnym  do pracy z po 
wodu choroby lub ułom ności, następ­
nie tym . którym interesy  natury P1*- 
Ulicznej łub pryw anej utrudniają w 
pełnieniu ich obowiązku oraz tym . któ 
rzv  wykażą się  zaśw iadczeniam i, że 
ukończyli w  danym roku kursy z z-* 
kresu Przysposobienia w ojskow ego i 
wychow ania fizycznego iub łiurs o- 
brony przeciw lotniczo - gazow ej naj­
m niej 41? godzinny.

U chylan ie  się od s taw ien n ic tw a  
do p ra cy . w zg lęd n ie  od w y k o n an ia  
roboty

P rzed m io tem  rozw ażań  p rzez  sąd 
ok ręg o w y  w Sosnow cu był w czoraj 
c iekaw y proces to ror y s ty ezn y . w  k tó  
ry m  głów ną ro lę  odeg ra ła  kobieta.

Na. sk u tek  sk arg i, w niesionej do 
m iejscow ej p ro k u ra tu ry  p rz e z w łaści 
cielą re s ta u ra c ji przy  ul. O strogór- 
sk iej 1 w Sosnow cu, Arona. S zkow ro

D n ia  17 p aź d z ie rn ik a  br. odbędz:e się 
z jazd  okręgow y  p rzed staw ic ie li Spółdziel 
ni Spożyw ców  w  sa li dom u społecznego w 
Sosnow cu, g o d zin a  10 ran o , na k tó ry  Ra 
da O kręgow a SSZD . zap  ta sz a  u p rze jm ie  
Zw iązki zaw . in s ty tu c je , o rg an iz ac je  niło 
dzieżowe o raz  osoby za in te resow ane .

— — o -----------

-  P R E Z Y D IU M  Z A R Z Ą D U  S E K C JI  
SZTY G A R Ó W  P olsk iego  Z w iązku  Z aw o­
dow ego P raco w n ik ó w  F rzem ysłow ych  i 
H an d lo w y ch  w Sosnow cu z a w iad a m ia  
w szystk ich  członków  zarządu , że zeb ran ie  
za rządu  sekcji odbędzie się  w niedzie lę  
d n ia  17 .om. o godz. 10 w lo k a lu  zw iązku  
w Sosnowcu, u l. S ienk iew icza  n r  17 a. — 
O becność członków  za rząd u  sekcji obo­
w iązkow a.

— P L E N A R N E  Z E B R A N IE  IZBY 
P R Z E M Y S Ł O W O  -  H A N D L O W E J w 
Sosnow cu odbędzie się w środę dn ia  70 
p aźd z ie rn ik a  1337 r. o g. 17 (5 popoł.)

P o rz ąd e k  o b rad  p rze w id u je  przenió  
w ien ie  P rezesa  Izby , sp raw o zd a n ie  z o s ta  
tn ich  w ażn ie jszych  u rae  Izby. sp raw ę  p re

się od pracy mogą być sprowadzeni 
na m iejsce robót pod eskortą policji.

P o w o jan i do obow iązkow ej zastęp  
czej służby w  Sosnow cu zo stan ą  za trn  
d n jen j p rzy  n as tęp u jący ch  robo tach : 
budow a s tad io n u  m iejsk iego  W F . i 
PW ., b u d o w a strze ln icy  t a  D ębow ej 
Górze, u rząd zen ie  boiska n a  D ębow ej 
Górze j  na  Ś roduli, roboty  ziem ne 
P rzy  budow ie rem izy  ochotn. s traży  
p rzy  ul. B ędzińsk ie j, upo rządkow an ie  
grobów  poległych obrońców  ojczyzny , 
roboty  zw iązan e  z do jazdem  do rzek . 
budow a i k o n serw acja  s tu d zien , robo 
ty  p rzy -budow ie  połączeń k an a iizacy j 
nych, rob o ty  p rz y  rozbiórce baraków  
i budow ie sz p ita la  na P ek in ie , robo ty  
p rzy  budow ie barak ó w  d la  bezdom ­
nych. budow a rem izy  s tra ż y  p rzy ul. 
Z ygm unta , robo ty  po rządkow e na 
gach i w  szkołach, n iw e lac ja  te renów  
P rzy  szkole ul. Ż y tn ia , S ucha i w Mo 
drzejow ie.

Osoby p rzy b y w ające  do robót obo 
w iązan i są p rzy n ieść  ze sobą n arzęd z ia  
P racy  (ro d za j n arzędzia  p ra c y  w sk aza  
ny będzie na w ezw an iu ).

ii *  *

W  B ędzin je  ogółem  m a g is tra t za 
tru d n -ć  m a 945 osób. Do robó t p ie rw  
sza p a r t ia  sk ie ro w an a  będzie 25 bm.

Program robót zapowiada: budo
We boiska, odwadnianie kolonii B rzo  
zowice, roboty kanalizacyjne Jtp-

*  *  *

M a g is tra t w  D ąb ro w ie  p ie rw szą  
p a r tie  w yśle  do ro b ó t 25 bm. O gółem  
za tru d n ien ie  zn a jd z ie  około 500 osób, 
p rzy  n iw elac ji ogródków  działkow ych  
n a  S tasz ica , p rz y  budow ie b ieżn i na

pod groźbam i bicia, w y p a len ia  oczu. 
czy też w y b ijan ia  szyb  w lokalu, z mu 
s /a ła  S zkow rona do d a w an ia  je j 
okupu .

P o d siad ło , ja k  usta liło  dochodzę 
n ie . d z ia ła ła  z nam ow y n ie jak iego  J a  
na C iepały  (ul. K rak o w sk a  3), k tó ry  
w spó ln ie  z te ro ry s tk ą  zasiad ł na ]a 
w ie  oskarżonych . O boje skazan i zosta 
li ii A trz y  m iesiące a resztu .

sp raw ę  C n tra ln e g o  O kręgu  P rzem yślu  
w ego i inu .

— P R Z E D S T A W IE N IE  A M A T O R ­
S K IE . S ta ra n ie m  R obotn iczego  In s ty tu  
lu  Ośw. i K u lt. im . S t. Żerom skiego od­
dzia ł w Sosnow cu zostan ie ro ze g ra n y  w 
d n iu  17 bm. o godz. 16 30 w sa li Domu 
K ato lick ieg o  w  Sosnow cu przy  ul. P rez . 
M ościckiego wodewil w ojskow y w 3 eh 
a k ia c h  ze śpiew am i i tań cam i z m uzyką 
pt. ,N a wesoło*' a u to ra  Józefa. Czaporow  
skiego. S ztukę reżyserow ał Ig n . R ad o m ­
ski. W  p rze rw ach  p rzy g ry w a ć  będzie ze 
spół sym fon iczny .

C eny  m ie jsc  od 25 gr. do 1 zł. K rz e d a  
num erow .JiG . P n p d sp rized aż  b ile tów  w 
sk lep ie  u  p. B e rd y sa  v is a  v is D om u K a ­
to lickiego.

RADIO
PR O G R A M  O G Ó LN O PO LSK I.

P ią te k , la  p aż d z irn ik a .
6.15 P ieśń  p o ra n n a . 6.20. G im n a sty k a  

6.40 M uzyka z p ły t. 7.00 D ziennik  porań  
ny  17.15 M ugyka z p ły t. 8.00 A u d y c ja  d ia  
‘•/kół 11.15 A u d y c ja  d la  szkól. 11.40 P ra g  
men ty  sym foniczne. 1157 S y g n a ł czasu 
i h e jn a ł z K ra k o w a  15.30 W iadom ości

gospodarcze 15.45 O pow adanie 16.00 Roz­
m ow a z eh ro y m i 16.lo M uzyka salonow a
16.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a  17.00 Ot.o,.y .vy 
poezynkow c d ia  m łodzieży 17.15 Lekkie 
u tw ory  17.50 P rz eg lą d  w ydaw nictw  iMiO
W iadom ości sportow e 16.10 P ły ty  1? 30
P ro g ram  n a  ju tro . 18.35 A u d y c ja  d la  v u  
19 00 T c a li W yobraźn i 19.35 R e c ita l śpie 
w aczy 19.50 P o g ad an k a  a k tu a ln a . £0 'U
K ale jdoskop  — rozryw kow a au d y c ja  m u 
zyczna 20.45 D zienn ik  w ieczorny 2100 
K o n cert m uzyk i po lsk ie j 22.50 O sta tn ie  
w iadom ości dz ienn ika  w ieczornego F r /e -  
g ląd   ̂p rasy  i K o m u n ik a t m eteoro log icz­
ny  23.0(1 P a tr z  p ro g ra m y  lokalne.

K A T O W IC E
P ią te k , 15 paźd z ie rn ik a

11.40 P ły ty . 13.00 K o n cert życzeń. 13 15 
F ra g m e n ty  z op. (p ły ty ) 14.25 W iadom o­
ści bieżące 14.35 W iadom ości giełdow e 
14.35 M uzyka z p ły t 1S.10 w iadom ości 
spo rtow e loka lne  18.ro K o n ce rt rozryw ko  
w y 18.40 P o ra d n ik  spo rtow y  18.45 O g ó r ­
nośląsk ich  zag ad k ach  ludow ych — p o g a ­
d an k a  18.55 P ro g ra m  n a  ju tr o  23X0 P ły ty

PR O G R A M  O G Ó LN O PO LSK I
Sobota 16 p az u z 'e rn ik a .

6.15 P ieśń  ..K iedy ra n n e  w sta ją  zorze' 
6.20 G im n asty k a . 6.40 M uzyka z p ły t 7X0 
D ziennik p o ran n y . 7.15 M uzyka z p ły t  
11.15 A u d y c ja  d la  szkół. 11.40 P iy ty  g r a ­
m ofonow e. 11.57 S y g n a ł czasu i h e jn a ł z 
wieży m a ria c k ie j w K rakow ie. 1203 A u­
dycja  po łu d n io w a 15 30 W iadom ości g o ­
spodarcze 15.45 T e a tr  W y o b raźn i d la  
dzieci 1615 K o n cert ork. m ando lin is tow
16.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a  17.00 N em odae 
sy lw etk i k rakow sk ie  17.15 Od A ten  do 
B a y re u th "  17.50 N asz p ro g ra m  18.00 W ia  
dom ości sportow e 18.10 P o g a d a n k a  spo­
łeczną 18.15 P ły ty  18.3C P ro g ra m  n a  ju  
tro  18.35 A u d y c ja  d ia  w si 19.00 A u d y c ja  
d la  P o laków  z a g ran ic ą  19.50 P o g a d a n k a  
a k tu a ln a  20,00 T ańce p ieśn i 20.45 Dzień 
n ik  w ieczorny  21.00 K o n ce rt z udz ia łem  
K iep u ry . 22 50 O sta tn ie  w iadom ości dzień 
n ik a  w ieczornego  P rz eg lą d  p ra sy  i kom u 
liik a t m eteo ro log iczny  23.00 P a tr z  p io g ra  
m y  lokalne.

 O--------

0  realizowanie ustawy
o umowach zbiorowych

W  dniu  13 bm. o j  było się w  lo k alu  
zw iązku zaw. p ra c . um ysł, p rzem y słu
1 h an d lu  Z agłębia D ąbr. w Sosnow cu 
(ul. Ż y tn ia  10) p len a rn e  ze b ran ie  za 
1'zadu  i p rzed s taw ic ie li kół zw iązku , 
na k tó ry m  postanow iono czynić dalsze 
p rzy g o to w an ia  w  k ie ru n k u  zrealizow a 
n ia  u staw y  o um ow ach zbiorow ych.

W  tym  celu w środę, d n ia  20 bm. w  
lokalu  zw iązku  odbędzie się zeb ran ie  
p racow ników  (członków  zw iązku) 
b ranży  w łókienniczej, a w  czw artek  
d n ia  21 bm. — zeb ran ie  pracow ników  
za tru d n io n y ch  w h u tn ic tw ie . N a  po 
rząd k u  o b rad  będą o m aw iane sp raw y  
ram o w y ch  um ów  zbiorow ych i w y ­
bór kom isy j do ich ostatecznego  o p ra ­
cow ania. P rzy końcu bm odbędzie się 
tak ie  sam e zebranie p racow ników  za 
D udnionych  w gó rn ic tw ie .

Z ebrani dali w y raz  P rześw iadcze­
niu, jż życie gospodarcze i b y t p raco  w 
n ików  d om agają  się — beK u c iek an ie  
się do dem agogii — honorow ania u s ta  
w y o um ow ach zb iorow ych p rzez oj-ga 
n izac je  p racow nicze i pracodaw ców . 

 xx-----

Bezpodstawny zarzut
IZA.) ASZA N O W A K O W S K IE G O .

P rzed  S ądem  O kręgow ym  w Sosnow ­
cu odpow iadał w czoraj zn an y  z p ro c  su 
> fa łszerstw o  banknotów  500 fran k o w y ch  
Iza jasz  N ow akow ski (Sosnow iec, B ędziń­
ska 45).

N ow akow ski, osadzony w w ięz ien iu  po 
w y k ry c iu  s ły n n e j a fe ry  fa łsz e rsk ir j zło 
ży ł sk a rg ę  do w yższych w ładz, za rzu ca ­
ją c  je d n em u  z sędziów  opieszałość w cen 
zu row an iu  jeg o  lis tów , p isan y ch  z w ię­
z ien ia . P on iew aż  za rzu t okazał się z u p ij  
nie bezpodstaw ny, sąd  skaza ł N ow akow ­
sk iego  na . m iesiąc a resz tu .

encecie osiągnąć lOOVowy skutek
o g ła sza jc ie  s ię  w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”

stad ion ie  spo rtow ym , p rzy  budow ie 
j *■ d / j e  k a i a n e  2 ty g o d n io w y m  a re s /  zbiopnika w odociągow ego i p rz y  ro 
to in  tu b  g rz y w  n a  51)0 ■/}. U c h y la ją c y  botach z ie m n y c h .

Dobre jest to, co się uda., .  Zwłaszcza jeżeli tym 
czymś będzie wielka wygrana w pierwszej klasie 
czterdziestej loterii. Spiesz  więc niezwłocznie po los

Panie Aron, płacić okup
z praktyk na ul. Ostrrgórskiej

na. pociągn ię to  do odpow iedzia lności 
sadow ej 36-letnią S tan is ław ę  Podsia- 
dło (Sosnow iec, u]. D ębow a 27), k tó ra

Zśa d d e l e g a t ó w
S P Ó Ł D Z IE L N IA  SPOŻYW CÓW .

h m in a rz a  budżetu. Izby
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

( ^trzeszczenie początku powieści).
J /w o m inżynierom ilaczewkkieinn i 

Burskiemu udało się wynaleźć mawayne 
zapalającą ua odległość.Niestety inezizyMt 
ta, Jak ja nazwali „beha1' zogtała im wy 
kradziona przez czlotikow w jw ia ó u  os- 
siennego niejakiego U ryh Y icgo  vel Ciu- 
termana i Beatę Krynicką, której udało  
aię ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała ‘yiko ma 
Ja, ale uajwarniejsia  część maszyny Pcw  
terna próba wykradzenia tej s^eści za.  
kończyła się śmiercią G n yw nk a w stó-  
rego willi zamieszkiwali r ta w iW o  Bur­
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 

lewvski został porwany na ulicy i w y ­
wieziony z Poznania.

Polic ja  pod zarzutem morderstwa a- 
resztowała Burskiego. Obrony Burskiego  
podjął sie szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Grocholskiego i w ten spo­
sób wykradł plany .,behy‘‘. Plany te dał 
do sprawdzenia uwiezionemu Haczewskie  
mu. Haczewski przekonawszy sie o auteii 
(yezności planów — spalił je.

 O------
195)
,\V dodatku nie jest sam, ale na pewno 
założył tutaj Wj-az ze sw y m i kam ra­
tam i zbójeckie gniazdo. Zresztą co in ­
nego mieć do czynienia z oprychem  
na ulicy, albo w zw ykłej melinie, a eo 
innego w  takich zdradzi, rkich dziu­
rach.

—. Może masz pan rację, panie D u ­
da — przyznał po' raz pierw szy k o­
m endant W ięciorek. — T am te ma 
rudy jednak nie nadchodzą, u hurza 
id z i e  na dobro. Usiądźm y sobie, póki

sucho; nasi ludzie stoją przy ścieżce 
z Podłęża i dadzą nam znać. jak  
tamci nadejdą.

N ie zdążyli .jednak usiąść, nowiem  
w tej samej chw ili zaszeleściły pobli­
sk ie zarośla i w y ch y lił i teę z nich s y l ­
wetka posterunkowego tm jdzika.

— P an ie komendancie — p o w ie­
d z i a ł  szeptem  przybyły — pan przo  
dow nik z Podłęża nadszedł ze s w y m i  
ludźmi. Czekają po drugiej stronie z 
K apuścińskim .

— Ano to chodźmy — zwróci] się 
W ięciorek do swych podwładnych 1 
poczęli w  ciem ności przekradać się 
przez zarośla, na drugą stronę polany

Tutaj oczekiwało ich szeseju ludzi 
Dwóch podwładnych pana W i cc i orko 
i trzech z Podłęża. na czele ze sw oim  
komendantem Kuchciuskim.

—  C z e ś ć !  - -  przodownicy p rzyw i­
tali się poufale i rozpoczęła się  na.ra 
da, a raczej wyłożenie szczegółow ego  
planu, opracow anego przez S a rn e c k ie ­
go komendanta.

— N ie m am y. kolego, czasu d j  
stracenia — m ówił przodownik W ię­
ciorek do K apuścińskiego. — Burza 
idzje i m usim y niebawem  przystąpić  
do rzeczy. Zresztą jest już dość późno 
i będzie można łajdaków  nakryć na 
spaniu bo nie przypuszczam, aby wy 
staw iali w podziemiach posterunki. 
Na polanie pozostanie trzech ludzi. 
Dwóęh przy w ejściu , a jeden na sk ra ­
ju lasu. przy .jeziorze, gdyż tylko  

tędy m ógłby w yryw ać któryś z o p ry ­
chów. gdybv mu się uda U: uciec. B e ­
szta uda sie do podziemi

—  A niby kto? — zapy tał przodow  
uik K ucheiński. n ie bardzo zadowo­
lony z bezapelacyjnych rozkazów pa­
na W ięciorka.

— Musimy się  porozumieć co do 
tego — odparł pojednaw czo sarnow  
ski komendant, dostrzegając urazę w 
głosie  kolegi. — N iech kolega dyspo  
nu.je swojmi ludźmi, kto ma zostać, a 
kto pójdzie do lochów.

—  T o  niech już kolega to  załatw i 
-— z g o d z i ł  się K ucheiński. udobrucha­
n y  daleko idącym i ustępstw am i W ię­
ciorka.

— jeże li chodzi o moje zdanie — 
odparł W ięciorek — to wolałbym , aby 
przynajm niej jeden z m ych ludzi p o ­
został tutaj, a m ianow icie no skraju  
lasu. Znają dobrze sw ój rejon i na 
wypadek, gdyby którem uś z bandy 
tów udało się drapnąć, będą w iedzieć  
którędy i gdzie go gonić. N ie daleko 
bowiem znajdują się torfow iska, mo­
kradła i m ała rzeczka.

— Niech więc i tak będzie — zgo 
dził się K ucheiński.

— To może ja  zostanę, panie ko­
mendancie — podsunął p sterunkow y  
Duda.

— Co?., pan byś chciał, panie D u ­
da. tutaj zostać?.. To jakżeż by to wy 
gladało. aby ten. który jest g łów nym  
inicjatorem tej całej w y Praw y, nie  
wszedł pierw szy do gn iazda zbrod­
niarzy?- A to by mi się podobało... 
Pan poprowadzi łudzi do podziemi... 
tyle mi pan nagadał, panie Duda, o 
bezczynności, o braku in icja tyw y, że 
gdyby nie chodziło o tak poważną  
sprawę, nie przepuściłbym  tego panu  
płazem, a teraz się w ycofujesz ?.. jak
że to, hę!...

  Ja już sw oje zrobijem, panie
komendancie — począł się bronić skon 
fundowany Duda. — Mało się to m e  
Szpiegowałem za nimi, kiedy inn i po 
służbie odpoczywali?.. A teraz pan 
komendant w nagrodę każe mi leźć 
pierwszemu. Nie watro być gorliw ym , 
psia mać!., mruknął ponuro.

— Nje ma czasu, panic Duda —• 
żachnął się przodownik .Więciorek. —• 
W eźm ie pan czterech lutizi i jazda  
ostrożnie, jeden za drugim, do lochów  
M aszyny w  pogotowiu i nic się n ie  
bać. U trzym yw ać łączność jeden z dru 
gim  w odległości kilku kruków. A jak  
oo będzie poważnego, 10 skoczym y  
wam z pomocą. My z panem kom en­
dantem K uchcińskim i jednym  jegc 
człow iekiem  pozostaniem y tutaj. T yl 
ko śm iało, a w szystko pójdzie dobrze
— zachęcał go. — Zresztą panu to 
nie pierw szyzna.

— To sw oją drogą — odparł Duda, 
połechtany nieco w sw ej abmiejj. —- 
Ale ni k h by się młodsi zapraw iali.

— Nje mą co gadać... maszerować;
— uciął nrzodownik, zm ierzając na 
czele otaczającej go gromadki poli­
cjantów w kierunku ruin.

— W Im ię Ojca i Syna... — par. 
Duda. korzystając z ciemności, któro 
chroniły go przed wzrokiem kolegów. 
Przeżegnał się pobożnie i zrezygno­
w any postępow ał na sam ym  końcu 
policyjnej drużyny. Szedł jak na str* 
cenie, zdając sobie sprawę z tego, 
czym pachnie zetknięcie się oko w oko 
ze Świdrem, na któregog wspom nienie 
ciarki przebiegały mu no grzbiecie i 
w łosy podnosiły się na głowie.

— Ot los — m onologował w myśli.
—  T v człow ieku łaź. szperaj, a kiedy 
po długich trudach i niebezpieczeń­
stwach uda ej się w yśledzić gniazdo  
oprychów, każdy się schowa 7a tw o­
imi plecam i, a ty  nadstaw iaj karku... 
a bodai to... tfu!.. — splunął.

Lepiej było, jak inni, w yleg iw ać  
się poza służba i n ie tros/czyć się  o 
nic na co nie było rozkazu. Ale cz?o- 
w iek  głupi... do śmierci się uczy ro­
zumu choroba...

d. c. n.

Wystawa Przed zimą
TRWAĆ BĘD ZIE  DO 17 BM.

W Ł Ą C ZN IE .
W obec p o jaw ien ia  się  w n iek tó rych  pi 

Emach n o ta tk i  jakoby  W y s ta w a  K atow ic  
ka ..Przed z n n ą ‘- m ia ła  trw ać  tyko  do V> 
bin. donosim y  że w edług  oświadczenia  S!ą 
skiego T o w arzy s tw a  W y s ta w  i  P ro p ag a i i  
dy Gospodarczej .  W y s ta w a  trw ać  będzie 
j a k  o już  i,yto w ta l o n e  do 17 hm tj. do 
niedzieli włącznie.

Jeszcze wice tylko kilka dni dzieli m i­
ód zam knięcia  W y s ta w y  i wszyscy, któ 
r/.y do te .mory je j  n ie zwiedzili w inni to 
n a ty c h m ia s t  uczynić, gdyż będą mieli mo 
żnnść zapoznać sic z n iek tó rym i ekspon'a 
lam i i bogata g a le r ią  rzeźb i obrazów naj 
lepszych m is trzów  polskich i a r ty s tó w
m ala rzy .

Wycieczki zbiorowe młodzieży szkolnej 
oraz osób dorosłych w liczbie ponad 20 
osob ko rzy s ta ją  ze znacznych zniżek p rzv  
zak u p ie  b ile tów wstępu.

— — o ----------

Z O L K U S Z A .

(o) O G R O D Z IE N IE C  R E D U K U J E  Ce
gic in ie  b rac i P i la r s k ic h  i H ip sz era  oraz 
cem entow nia  . W i e k 1- w, Ogrod/.ieiicu zre 
dokow ały  około' 50 lpbotn  ków, zapow ia 
d a jąc  dalsze red u k c je  w przysz łym  tygod  
nil . R edukc je  te n a s tę p u ją  w związku z 
zakończeniem  sezonu budowlanego.

fol U C Z N IO W IE  NA FON. S am orząd  
szkolny  g im n a z ju m  m ęskiego  w Olkuszu 
o f ia row ał  na  FON. 4 proc. pożyczkę kon 
eolidaey.jną wartości 50 zl.

Nieudany wysf<p
R A B U SIA .

D rogą  w iodącą przez las wsi Skar/.y- 
cc w ra c a ła  on eg d a j  do swego domu 21 ie t  
m a  A n n a  iSwierczyńska. m ie sz k an k a  po­
b l isk ie j  wsi Podlesiec, g m in y  Kroczyce.

W  pew nej chw il i  ukaza ł  się n ie ­
z n a n y  osobnik, k tó ry  podszedłszy do idą 
#ej w ieśn iaczk i p rzew róci ł  j ą  na  ziemię 
i chw yciw szy  ją  pod g a rd ło  zażądał w y­
d an ia  pieniędzy.

N ies te ty  dusż.ona , kobm ta ośw iadczyła 
ra b u s io w i, że żadnych  p ie n ięd z y  p rzy  
sob ie n ie  posiada . N a p a s tn ik  n iedow ie­

■ f W  "•>.

rza jąc  w icśm aczio  p rzep row adz ił  p rzy  
n ie j s k r u p u la tn ą  rewizję. a is to tn ie  nie 
znalazłszy  nic przy  i r e j ,  zbiegł w s tronę  
pobliskiej wsi.

Z aw iadom iona  o w ypadku  policja 
wszczęła p o szuk iw an ia  za zb ieg łym  n a ­
pas tn ik iem .

P r z y s n ę -  sędziów
Ł O W IE C K IC H .

O negda j  w sali posiedzeń w ydzia łu  po 
wi-iiowego now om ianow an i  sędziowie d la 
s p ra w  łowieckich z te re n u  p o w ia tu  za- 
w .c rc  am-kigeo złożyli p rzys ięgę  k tó rą  o.

K ad e n c ja  tych .edziów po trw a  3 la ta  
dobrał  w iees tn ros ta  m gr.  Niemiec, 
K o m p le t - ten sk łada s i ę 'z  50 osób. a każ ­
da g m in a  posiada w nim 2 swoich przed 
stawici.-li.

Z K IE L C .

Złe nawyid
P A N N Y  ZOSI.

W  K ie lcach  a re sz tow ano  28-letnią zło 
dzie jkę  Zofię F en d ry ch ,  n roszkarikę  J ę ­
drze jow a : k tó ra  jirzez pewien ok ic s  cza.śu 
g lo so w a ła  w Sosnowcu. P rz y jm u ją c  po­
sady  s łużącej,  F e n d r y c h ó w n a  o k ra d a ła  
chlebodawców i p rzenosiła  się na  jnny 
miejsce. O sta tn io ,  po czterech ju z  dniach 
,s łużby‘‘ o k rad ła  L u że ra  P isz la  ' (Sosno­
wiec-, W a rszaw ska  12). za b ie ra jąc  m u zło 
ty  zegarek  i 705 złotych w gólowće.

Za sk radz ione  p ien  ądzo F. baWilsi w 
K ra k o w ie  przez trzy  m iesiące, a  gdy pić 
niądze' się w yczerpa ły ,  u d a ła  się do Kielc 
w zam ia rze  k o n ty n u o w a n ia  sw ego proco 
dcm .

A resz tow ana  na  podstaw ie  lis tów goń 
ezyeh, pom ysłow a złodzie jka s ta n ę ła  wczo 
ra j  przed S ądem  O kręgow ym  w Sosnow­
cu, k ó r y  w ym ierzy ł  j e j  10 miesięcy wię 
zienią.

 OO-------
(k) O H Y D N Y  D E G E N E R A T  OSAD7.0 

NY w W I Ę Z IE N I U .  G ospodarz z Nm- 
wacililowa jpow. k ielecki,  A ndrze j  Suro  
wice. p rz y ją ł  na nocleg dom okrążnego  
h a n d la rz a  g a l a n te r i ą  S te fa n a  Ozgę j. Hut 
ł-ogóna pod K ie lcam i.

W  nocy dom ow ników  obudził k rzyk  
n ie le tn ie j  córki go sp o d a rza  S tan ia ł .  S u ­

rowiec, na k tórej dom okrążca usiłował 
dokopać gw błtu .

Ozgę z t ru d em  obezwładnili  i rozbroili 
sąsiedzi. D eg e n e ra ta  osadzono w w ięz ie ­
niu. ■

(k) T A JE M N IC Z E  S A M O B Ó J S T W O -
Na peronie ilwOrea k ie leckiego po p rz y j­

śc ia  pociągu  osobowego z Warszawy, ja  
kiś m łody  człowiek wydobył nag le  rewo! 
w er  i s trze l i ł  sobie w skroń.

D espera ta ,  k tórego  nazw isko  n ie  je s t
leszcze znane, przewieziono w s ta n ie  bez 
nądz ie jnym  do sz p i ta la  m ie jsk iego  w 
Kielcach.

Ciekawostki ze  św iata
K O B IE C E  P R Z Y S P O S O B IE N IE  W O J 

S K O W E  W T I  R C JI .

W  -żadnym podobno i . m ju  em ancypa  
c ja  kolrcl  nic postępuje  lak  szybko jak  
w .Turcji .  Ja k że  n iedaw no  m usia ły  prówa 
dzić życie zam kn ię te  v, domu m ęża< za 
s łan iać  tw arz  przed spo jrzen iam i m ę ż ­
czyzn. a dziś wychodzą na boisko w Ko 
s t ju m a c h  spoitowyc-h, g r a j ą  w te n isa  i 
tańczą w k aw ia rnach .  O sta tn io  tu reck ie  
n r n i s t e r s lw o  ośw ia ty  w ydało  rozporządzę 
n ie obow iązu jące  wszystkie żeńskie szko 
ły .p ry w a tn e  i pańs tw ow e, a b y  je d n ą  go 
riznę tygodniow o poświęcić ćwiczeniom 
fizycznym  i p rzysposob ien iu  wojskowe 
mu. -

Młode T urczyuk i .obn.wązrje- p rzym us 
uczęszczania n a , t e  ćiyiczcira.

GDZIE J E S T  N A J W I Ę C E J  D Z IE C I 
N IE Ś L U B N Y C H .

O s ta tn ie  badan ia  w y k az u ją  od, kii.Kn 
la t  rów now agę urodzeń dzieci n ieślub 
liych. J e d y n ie  w A n g in  d a je  się z a n r to  
w ać  zniżka lego rodzaju  urodzeń, zas we 
F ra n c j i  lose, dzieci n iespornych w zras ta  
U s ta lono  dalej,  ze na tfh  dzieci slubn*ch 
jóśt n ie ś lubnych  u  cwąngc.liczck 10, u k a  
toliezek 7, a u żydówek 4.

PIJANE GĘSI.
N iezw ykle  zabaw ne m usia ło  być w ido 

wisko na  je d n y m  z przedm ieść R y g i  gdy 
u j r z a n o  s tadko  gęsi p i ja n y ch  za tacza ją  
cych  się po ;  yórzu. O braz  był tym 
hardz ie j  prz; V , żc p 'nk i  pozbawione 
by ły swego n o rm alnego  up ierzen ia .  W y 
padek  tak i  zdarzy ł się na sku tek  n ie o p a ­
trznego. w yrzucen ia  prze? gospodyn ią  te  
s/. -ek o sadu  fab ry k o w a n eg o  w domu wi 
na. A ro m aty czn y  zapach  .znęcił.drób. lecz 
po up ływ ie  pół godziny gęsi leżały  v kr r

m k u  zupełnie m artw e .  Chcąc zm nijszyć 
poniesioną s t ra tę ,  u sk u b a n o  je.- J a k ie ż  
było je d n ak  zdziwienie, gdy  n a  d ru g i  
dzień u jrza n o  s trasz liw ie  okaleczone p ta  
ki za tacza jące  się jeszcze po podw órza 
Osobliwych p ijaków  m usiano  zarżnąć.

CZEKOLADA 7. D R E W N A .
Ni m iPcj n ; więcej ,a le  czekolada z dre 

w na jest obecnie dem o n s tro w a n a  na w 7 
s taw ie  pod hasłem  ,.Naród  p rzy  p racy '1 w 
Dusseldorfu .  J e s t  to o s ta tn i  .wyczyn '- che 
mii n iemieckiej.  Ponad;-,  n a  w y s ta w ie ,o  
gadać  m ożna również wełnę produkow a 
na z odpadków  drzewnych , k tóra  ua 
zew nątrz  niczym się n ie  różni od wełny 
n a tu ra ln e j ,

Fałszvwv doktór
LECZYŁ PRZEZ 5 LAT W UB. SPOŁ.

\Y sądzie okr. -pod zas i( dnc.i z vozpi a w 
p rzedstaw ił  św iadek św iadectw o lekar  
.skio w y s 'a w ie n c  przez nr. P aw ia  O lin a r  
s z ta jn a  z W arszaw y .

P r o k u r a to r  zakw est ionow ał ś w i a d e c ­

two i rozpoczął dochodzenie, k tó re  dało  
se nsacy jne  w y n ik ’. Okazało się. że rzeko 
my dr. 0 ‘n ia isz ta jn  ni,> f ig u ru je  wcale 
i a liście lekarzy  i n ie  jest lekarzem.

Z nam ienne  żc Oimar.-zia.in podając  się 
za lekarza  i nie posadając  żadnych na to 
dokum en tów  zdołał sw<*go czasu wśi.zg 
nąć się na s tanow isko  lekarza  w ojskowe 
go i w randze  k a p i ta n a  służył w woj Y u  
przez 4 la la ,  nas tępn ie  zaś przez 5 la t  z-rj 
tnował s ta n o w 'sk o  lekarza  w kasm  < ho 
ryc.h!

O sta tn io  O ;m a rsz la ju  prow adził  p ty  
w a tn y  g a b in e t  lekarski i w yrobił  sobie 
naw et dość liczną kliente lę .  O ł in a is z ta jn a  

* ooc iag łćę to  do  odpowiedzia lności k a rn e t
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LUDZIE HERWOWi
UMIERAJĄ MŁODO

CYY NIE Z A U W A Ż Y L I Ś C I E  TEZ NIEKIEDY 
I U S I E B I E  J E D E N  Z N A S T Ę P U J Ą C Y C H  
O B J A W Ó W  OSŁABI ENI A N E R W O W E G O ?

Ł a tw a  pobudliw ość, sm utek, d rżen ie , n iep okó j, ko ła tan ie  serca 
za w ro ty  g łow y, uczucia lęku , bezsenność, n iespokojny  sen! 
zniesienie czucia na n iek tó rych  częściach c la la , p rzestrach , 
w zm ożona pobudliw ość w skutek  n iezgodności, hałasu, zapa ­
chów , pociąg  do środków  odurza jących , ty to n iu , w yskoku, 
lic io a ty , k a w y , drganie pow iek  lub m igotan ie  przed oczam i, 
n aw ały  k rw i, ściskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie  
pam ięci lub m ow y, w reszc ie  zboczenia seksualne lub  zan ik  
popędu p łc io w e g o . Jeżeli z w ym ien ionych tu ta j ob jaw ów  
Jeden r a 2 a c o lub k ilk a  j e d n o c z e ś n i e '  w ys tępu ją :

JEST TO OZNAKA,  IŻ NERWY SĄ P O W A Ż ­
NIE OSŁABIONE I WYMAGAJĄ WZMOCNIENIA

Nie zaniedbujc ie  tego, w  p rzeciw nym  bow iem  razie  mogą 
w ystąp ić  pow ażne zaburzen ia  czynności psychicznych, Jak 
naprz. bredzenie I n iepoczyta lność, szybkie  osłabienie o r­
ganizm u I w reszcie śm ierć przedw czesna . Bez w zg lędu  na 
istotę nerw ow ości zalecam  napisać do m ule. Jestem gotów  
gra tis  I franco  w yja śn ić  prostą m etodą, k tó ra  przyn ies ie  k aż­
demu radosną niespodziankę. Zapew ne ju ż  dużo W ydaliście  
pien iędzy  na rozm aite  środki, k tijre  w  najlepszym  ra z ie  p rzy ­
niosły ty lko  ulgę prze jśc iow ą . Ztipewiviam  w as, iż znam  w ła ­
ś c iw ą 'm e to d ę  p rze c iw d zia ła n ia  osłabieniu w aszych n erw ów . 
T a  m etoda jednocześnie sprow adza p o praw ę  n a s tro ju , daje  
radość życ ia , energ ję , silę do p racy . W ie le  osób zakom uni­

kow a ło  m l, iż C2ują się jak g d y b y  now or.arodzen l.

TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIEŻ ORZECZENI A  
LEKARSKIE. KOSZT WYNOSI TYLKO CENĘ 
KARTY P O C Z T O W E J .  WYSYŁAM TĘ PO­
UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ. Z U P E Ł N I E  G R A T I S .

Jeżeli ule możecie napisać, to zachowajcie ogłoszenie

PANWONIA-APOTHEKE
BUDAPEST 72 POSTFACK 03. AL 047; ,'j

ZE SPORTU
Zakończenie sezonu
M O TOCYKLISTÓ W  w SOSNOWCU.

17 bm. odbędzie się uroczyste zam­
knięcie sezonu le tn ’ ego w klub ie  mofocy 
kłowym  Zagłębia Dąbrowskiego w So­
snowcu według poniższego program u: go 
dżina 10 rano zbióka przed lokalem k in  
bowym w Sosnowcu przy u lic y  P iłsud ­
skiego 8̂  godzina 10.30 — odjazd na krót 
ką wycieczkę z defiladą przez miasto, 
godzina 13 — wspólny obiad w salach 
..Savoy 11“  podczas którego rozdane będą 
dyplom y i p la k ie ty  za wyczyny cało­
roczne.

Zarząd KM ZD. przypom ina swoim 
ezlonlcom o obowiązku uczestniczenia w 
te j uroczystości k lubow ej oraz zaprasza 
motocyklistom do wspólnego zakończenia 
sezonu.

 000---------

W  kilku w ierszach
K U R A C JA  SZEK CK EGO.

Jeden z ezo.owych p .lka rzy  polskich, 
iSzerffee z W arty , wyjechać ma do siyune 
go niemieckiego sanatorium  dla sporiow 
row w Hohenlychen Steerfke został cięż 
ko kontuzjowany na meczu W artą  _  Po 
goń.

CHOM A PRZECHODZI NA ZA WODO 
WSTWO.

Znany bokser polski .lócef Choma by7 
ty  zawodnik k lubu sportowego Gadanin 
w Gdańsku w ostatnio Strzelca w Gdyni, 
za trinh rony w międzyczasie na MS. ..Ha 
•’pry*', zawarł w tych dniach kon trak t 
ze nzaiiym menażerem am erykańskim  . 
Ciceiochem.

W  myśl kon traktu  Choma zobowiązał 
s ę na rozegranie k ilk u  w alk z zawodnika 
m i bokserskim i U n ii Am erykańskie j, za, 
co otrzym a m in im um  600J dolarów w c ą 
gu pierwszego roku.

T  A B E L A  R O ZG R YW EK O PUCHAR 
M ITR O PY.

sl br. 7:2, 3) A u s tr ia  5 g ie r 5 pkt. st. br. 
12.12, 4) Czechosiowacja 5 g ie r 5 pkt. st. 
br. 11:15. 5) Szwajcar a 5 g ie r 0 pkt. st. 
br. 10:21.

K U C H A R S K I ZAPROSZONY DO 
B E R L IN A . ,,

D la Kucharskiego nadeszło do P Z IA . 
zaproszenie na s ta rt w biegu 800 m tr. w7 
Be rlin ie  w „Deutschlandballo". Zarząd 
P Z I.A  zw rócił się do LXS. Pogoń z za 
pytaniem  czy Kucharski może startować

JĘ D R Z E JO W S K A  W R ACA DO 
K R A J U

Od trzech dni Jadw iga Jędrzejowska 
bawi w  Nowym  Jorku.

Noga świetnej naszej tenisstki wciąż 
jeszcee tk w i w gipsie, co trw ać będz7e 
jeszcze przez parę najbliższych tygodni.

We środę Jędrzejowska na ms. „P i ł  
sudskini'’ opuści Nowy Jork udając się 
w drogę powrotną do k ra ju .

DROBNE OGŁOSZENIA
NAUKA I WYCHOWA NIK

Lektury
gim nazjalne 1 książki dziecięce wypoży­
cza Książnica M łodych, Sos no wiec K rzy  
wa 1._____  _  __

G IM N A Z JU M  ukończysz uczęszczając do 
Wieczorowego Studium . Ostatnie dni za 
pi«ówr do wszystkich klas. Sosnowiec, u l. 
K o łłą ta ja  1-b I I  p.

P O S A D Y  I  P R A C E

POTRZEBNY’ pomocnik p iekarski. Pie- 
k a rn ’a .Frzy^zhnW* Szczakowa, Pieczy- 
ska.
SŁUŻĄCE, bufetowe, ke lnerk i stale pole 
eamy. Różne mieszkania w7olne do wy 11a 
jęcia. Sosnowiec. 3 M aja  1 B iu ro  „ORZ*. 
D W A pokoje z kuchnią z wodą do wyna 
jęcia. Sosnowiec, Czysta 5.

Wydawc

L O K A L E

GARAŻ do wynajęcia od zaraz. W indo 
mość „Espres Zagłębia" Sosnowiec.

Przypominamy P.T. Odbiorcom,

ie  przy zmianie
mieszkania,

chcąc k o r z y s t a ć  w dalszym 
ciągu z taryfy blokowej należy 
podpisać nowć| deklarację,

E L E K T R O W N I A  O K R Ę G O W A  

w  Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATW!
każde T w e  życzenie
C hrześcijański s f r i aó  mebii F. G J E S /,

BęciZbO, uL Małachowskiego Nr. 21
P O S IA D A M  NA S K Ł A D Z IE  na jnowo<."%eśn ieisze niebie własnego wyrobu ja k ; 
sJ p ia lnie. jadaln ie, kuchnie, gabinety z forn ierów  krajow ych 1 zagranicznych. —. 

Ceny przystępne. — W ykonanie solidne.

fJfihSO „ M 6 Ł Ę B IE “ i
D Z 1 6 ! ~ D Z I Ś !

M ARTA EGGER1H
Ś p iew a  i c z a ru je  w f i lm ie

BLOND CARMEN
p rz e m i{a  try s k a ją c a  hum orem  j  d o w c ip e m  kom edia .

L E O  Ś L Ę Z A K A ,  i  ID Y  W i i  S T  i in .
Uy/.y udziale:

Poeję. O godz- 17.3!)

Kino-Teatr

„PATRIA"
l. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawniej kino „Pałace"

Dziś

M A R T A  EG G E R TH  
J A N  K IE P U R A

p ie rw s z y  raz razem  w  film ie  o snu tym  na t le ope ry  P u cc in ieg o

C Y G A N E R I A

Tabela rozgrywek p iłka rsk ich  między 
państwowych o puebar M i tropy  przede la 
wa s:ę następująco: 1) W ęgry 6 g ier 8 
p k t st. br. 23:13> 2) W iechy 3 g ry  6 pkt.

cea: Helena MonsiorpYa. — R id . naczelny: H tw le rk , _  Druk. „K

k u p n o  i s p r z e d a ż  

POMNIKI
i  rzeźby artystyczne w dużym wy bo;z<j 
oraz wszelkie wyroby betonowe poicc* 
tanio „W IK T O R IA " , Dąbrowa, ul. K io ! 
Jadw ig i 40, Telefon 68-436. 25-ietnia gwa. 
•aneja.
H U R TO W A  I D E T A L IC Z N A  sprzedaż

owiec na groby
w Składzie M ateria łów  Aptecznych i 
Farb  M. Jagiełłow icz i g .ka  3-go M aja  7 
DOM z ogrodem i sklepem, urządzeniem 
’ anio do sprzedania, Strzemieszyce Siaw 
kowska 82 p rzy żródie.

, K U P IE  używane biurko oraz inne ur/ą-  
I dzenia biurowe. Zgłoszenia: Skr. pocz-

towra £28.

Z G I T B IO N K  D O K U M R N T Y

B E R E K  ’/A S M A N  TU R N E R  zgubił ksią 
żączkę,.wojskową wydaną przez P K U . So 
sńowiec.
t ^ A N l ł^ iA W  K R Ó L A K  zk ttb ił iW rtyu fa  
cję służbową oraz leg itym ację  żery Ma- 

I r i i  K ró lak^w ydane przez Naczelnika Wię 
|zienia w Sosnowcu. Łaskawy znalazca 
zwóci za- wynagrodzeniem do W ięzienia 
,v Sosnowcu.
W Ł  A  D Y SŁA W  D U~BCZYK zgubił”  ks ią ­
żeczkę wojskową wydaną przez 19 p. P. 
Lwów._______  •'____
M O SZEK U 8ZER  R U B IN  ZgubiLMowód 
osobisty7 wydany w Będziire  i książeczkę 
wojskową wydaną przez P K U. Miechów.
if-ree i'Agłębia4' Sosnowiec, Toatralnr

K ino-teatr „EDEN1

d z i ś : u z tś :

Dzieje powstania wielkich fortun

♦  Płynne Złoto
W  ro li g ł. IR E N A  D13NNŁ, RA U 
DO LPH SCOTT i DOROTA LA 

MO tJR

N i. Km . 703/37.

Obw ieszczenie
Kom orn ik  Sądu Grodzkiego 1 g o ’ iew i 

ru w7 Dąbrowie Górniczej zam. przy «). 
I-go M aja 4, na mocy a it . ó0'2. '103 i 604 
K . P. C. ogiosza, ze w dn iu  27 paztiz 11 - 
•lika 1937 r. o godzinie 10 ej w I te rm in ie  
t M ariana UrLańczyka w Dąbrowie Gór­
niczej. ul. Narutow icza o.) odbędzie ślę 
sprzedaż z mzetargu publicznego ru thó- 
mośei składających s ię ' z b iu rk a .' 'maisz? 
ny do pisania, dywanu, szafy stoi ka d- 
kiągłego, 4 krzeseł wyścielanych, 2 fotc- 
iiuó.w. 2  krzeseł i kanapki, o s z a c o w a n y c h  
na łączną sumę zł. 920 na zaspokojeni' 

w ierzytelności Spóldz. Bank Kupiecki w 
Olkuszu.

Powyższe lW hom ośąi oglądać .można 
•md wskazanym adresem w7 dniu lic y ta c ji

K om orn ik  STE FA N  ALC H IM O W  H Z
1 a- - -  Reo. odp.: Tadeusz L ip**:.


